Środa, 14 Lutego 1912. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
wyjątkiem dni poświątecznych. pa 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 1% hal., 
poeztą [6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
alica Czarnieckiego l. I0. — Ekspedycyż miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokotowskiogo, Pasaż Hana- 
wanga l 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacyc otwarte wolna od opłaty. 
Talefon Radskevi Nr. 58. 


zamiejseowa: 
.32 K, | ówierórocznie 6 K — h, 
. 16 K, | mlesięcznia 24 70h, 


recznie . . 
nótrocznie , 


H 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich inryek państwach 3 K 50 i miesięcznie, 


| - „Przewećnik naukowy I ilłóraeki*, dodatek miesięczny do lazeży Lwowskiej, otrzymują eato- 
i późroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwcem 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierws: | X 30 h dradze 66 h. 
| „Przewedwieć presumsrowany osobno kosztuje 8 K. 


Prścammerain 


miejscowi: 
24 K, | ćwleróróczała . 
12 K, | mlesięoznię . 


racznie . 


FEE, 
péřrooznie . ŻE. 


Czmy ogtoszuń: Wiarss patitowy lab jago 
miejsce 20 kak 

Tabelaryezne i liczbowa po 30 hal, nade- 
słane po 68 "ai, za wiersz lub jego miejsce miary 
patitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwcwlo Pasaż Hausmanns I, 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agenzys: O. Adam (V. do Raczkowski; 38 
Rua dy Vereine, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
lutego 1912 1. XVII. 841/17 w sprawie wpro- 
wadzania do Szwajcaryi mięsa i towarów 
mięsnych i z dnia 12 lutego 1912 l. XVII. 
1580/2 w sprawie wywozu do Bawaryi zwie- 
rząt rzeźnych z niektórych powiatów poli- 
tycznych Galicyi, — zamieszczone są w „Dzien- 
niku urzędowym” dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Sprawy węgierskie. 


Wczorajszy dzień odegra, zdaje się, wa- 
żną rolę w dalszym rozwoju położenia na 
Węgrzech. Tak przynajmniej wnosić należy 
z niezwykłego ożywienia, jakie panowało 
wczoraj w pałacu rządu węgierskiego w 
Wiedniu. 

Oto, co czytamy w depeszy Węg. Biu- 
ra MKorespondencyjnego z Wiednia : ; 

Hr. Khuen - Hedervary odbył wczoraj 
dwugodzinną konferencyę z dr. Lukacsem, 
poinformował go o stanowisku Rządu au- 


KIZEWE LZ. 


Wystawa W 1. BRZYAÓNOWIE. 


HUMORESKA. 


(Dokończenie). 


W ogólnej fizyognomii wystawy domi- 
nował pewien rys osobliwy. na który każdy 
skłonny do filozoficznej obserwacyi umysł, 
musiał zwrócić uwagę. 

Oto, wśród tego napromadzenia Kłopo- 
tów. takich. ze poszczególni ich właściciele, 
nim się tu nimi pochwalili, wyrywali sobie 
włosy z rozpaczy, a niektórzy blizey byli sa- 
mobójstwa, krążył tłum dziwnie. radosny i 
niefrasobliwy, jak gdyby te uwięzione za wi- 
trynami zmory ich egzystencyi nigdy już ich 
dosięgnąć nie miały. a 

Gdyby rada miejska, upojona tryum- 
fem, zdolna była zastanowić się nad czem- 
kolwiek. objaw ten byłby Jej dał wiele do 
myślenia... m - 

Drugą charakterystyczna właściwością 
tej, jedynej od początku świata, wystawy; był 
zupełny brak jakiejkolwiek opieki nad wi- 
trynami. j 
Wyjątek stanowiła tylko witryna siedm- 
dziesięcioletniego stróża przytułku nocle- 
gowego, który po zmarłym w Ameryce bracie 
(mówiono. że brat ten uprawiał handel ży- 
wym towarem) odziedziczył właśnie miliard 
dolarów i olbrzymi ten majątek (w przekazie 
na jeden z banków nowojorskich) wystawił, 
jako nie dający mu dokonać spokojnie ży- 
wota Kłopot. 

Ta witryna obwiedziona była żelazną 
kratą, zakończoną kolczastym drutem, a na 
czterech jej rogach stało tyluż żołnierzy z ob- 
nażonymi pałaszami i oddział konnych poli- 
cyantów, uzbro onych w skierowane wprost 
na publiczność brauningi. m 

A publiczność krążyła w pobliżu, jak 
stado zgłodniałych wilków; miliard ten 


stryackiego i wysłuchał opinii dr. Lukacsa, 

O godzinie 12 w południe przybył dy- 
rektor gabinetowej kancelaryi Śchiessl do 
pałacu węgierskiego, poczem hr. Khuen od- 
wiedził znów dr. Lukacsa i konferował z 
nim, 

O godzinie 1 po południu przybył P. 
Prezydent Ministrów hr. Stuergkh i konfe- 
rował z hr. Khuenem. 

O godzinie 2 po południu przyjął Najj. 
Pan hr. Khuena na posłuchaniu, a o godzi- 
nie 5 wieczorem hr. Khuen i Lukacs odje- 
chali z powrotem do Budapesztu. 

O wyniku wczorajszych konferencyj nie 
pewnego niewiadomo. Niektóre z pism bu- 
dapeszteńskich upatrują w powołaniu dr. Lu- 
kacsa dowód, że stanowisko hr. Khuena jest 
zachwiane i że dr. Lukacs został już dezy- 
gnowany na jego następcę, aby załatwić 
przesilenie na odmiennych, niż hr, Khuen 
zamierzał to uczynić, podstawach, a miano- 
wicie na podstawie porozumienia ze stronni- 
ctwem Justha w sprawie reformy wyborczej. 

Natomiast Pester Lloyd twierdzi, że 
wczorajsza bytność hr. Khuena i dr. Lukacsa 
w Wiedniu nie ma tego znaczenia, które 
przypisuje mu fama, 

Specyalnie co do audyencyi hr. Khuena- 
Hedervarego z Monarchą, to nie przyniosła 
ona wprawdzie żadnej koncesyi dla opozy- 
cyi, jednakowoż hr. Khuen-Hedervary przy- 
wiezie podarek, do którego nie potrzeba zgo- 
dy Rządu austryackiego. 


Lukacs byłby został powołany przed oblicze 
Króla, co się nie stało. 

Zdaniem Zeit misya dr. Lukaesa pole- 
gała na usunięciu pewnych trudności w Wie- 
dniu, a także na utorowaniu drogi w Buda- 
peszcie, gdyż dr. Lukacs cieszy się pewną 
sympatyą opozycyi i specyalnie w kwestyi 
reformy wyborczej, w której to sprawie ga- 
binet br. Khuena ma zupełnie wolną rękę, 
miałby opozycyi poczynić daleko idące kon- 
cesye. 

Zeit mniema dalej, że sprawa prowizo- 
rycznego rozwiązania kwestyi reformy wybor- 


czej na razie nie jest aktualna, Co do kwe-|* 


styi wojskowej, to hr. Khuen nie poczyni 
wprawdzie żadnych nowych ustępstw, lecz 
przywiezie opozycyi ważne koncesye natury 
gospodarczej, jak n. p. utworzenie arsenału 
na Węgrzech i założenie fabryki prochu. Są 
to dwa żądania, z któremi od lat kilku przy 
każdej sposobności występują Węgrzy. Speł- 
nienie owych żądań powinno więc dobrze 
usposobić koła opozycyjne. 

Wedle informacyj Wiener Allg. Zig. 
między Rządem austryackim a rządem wę- 
gierskim osiągnięto już zupełne porozumienie 
co do przedłożeń wojskowych i hr. Khuen 
na najbliższem posiedzeniu Sejmu poda do 
wiadomości Izby wyniki swej podróży do 
Wiednia, 

Zapisać jeszcze wypada informacyę, o0- 
trzymaną przez Nar. Listy z Wiednia, a łą- 
czącą pobyt hr. Khuena w Wiedniu z kwe- 
styą już nie tylko Węgry obchodzącą, Oto 
wedle wymienionej informacyi, hr. Khuen- 
Hedervary ma być upatrzony na następcę 
hr. Aehbrenthala, dotychczasowy zaś minister 
skarbu dr. Lukacs objąłby w tym wypadku 
misyę utworzenia nowego gabinetu na We- 


ciągnął tak oczy, że wyłaziły z pod pe- 
wiek; i gdyby nie nadzieja wygranej, którą 
każdy z osobna żywił w tym tłumie, kto 
wie, czy wszelkie środki bezpieczeństwa by- 
łyby się ostały wobec drapieżności amato- 
rów na stróżowski Kłopot, Bo że ten wła- 
śnie dostąpi honoru znalezienia się w kole 
Fortuny, to i bez plebiscytu, wiadome było 
od pierwszej chwili. 

Biletów loteryjnych wypuszczono mi- 
lion. Zaden przymiotnik nie jest dość silny 
na określenie ich popytu. Urzędnicy, zajmu- 
jący się sprzedażą, nie jawili się na widok 
publiczny bez zbrojnego konwoju, inaczej 
gracze byliby ich rozszarpali na kawałki, 

Nadszedł wreszcie wielki dzień ciągnie- 
nie, który miał być jednocześnie dniem za- 
mknięcia wystawy. Bo wszystko musi mieć 
na świecie swój koniec i wszystko powsze- 
dnieje, nawet napawanie się widokiem kło- 
potów swych bliźnich, 

Wszelako los, który bywa fielarzem, 
zgotował Bezradnowowi niespodziankę. Mi- 
liardowy Klopot biednego stróża wygrał mło- 
dy, chory na serce, poeta. 

Ten może byłby wiedział, eo zrobić 
z pieniędzmi, lecz radość okazała się dla jego 
wyczerpsnego organizmu zabójczą i w chwili, 
gdy mu oznajmiono tę szczęśliwą nowinę, 
młodzieniec padł, dotknięty anewryzmem. 

I tu dopiero wywiązał sie Kłopot rze- 
telny; Kłopot Monstre. 

Poeta był wychowańcem domu podrzut- 
ków. a jako bezże ty nie zostawił po sobie 
Żadnej rodziny, Z prawa więc spadek po nim 
przechodził na własność miasta, które go 
w tak lekkomyślnym fachu wychowało. 

Ale ta prawna konsekwencya nie wy- 
dała się tak prostą opinii publicznej. Momen- 
talnie w całym Bezradnowie zabiły serca i 
odezwał się w nich głos krwi, wołający o 
dochodzenie praw swoich. 

Biedny poeta-podrzutek, w tym podwój- 
nym charakterze nieskończenie ignorowany 
za życia, znalazł pe śmierci tylu ojców i ma- 
tek, ile było w Bezradnowie mężczyzn i ko- 
biet, zdolnych do prokreacyi w epoce jego 
urodzenia. | 

Nawet jeden z przywódców związku po- 
szóstnej abstynencji, po dokładnem wpatrze- 
niu się w fotografię zmarłego, dostrzegł 
w niej uderzające podobieństwo do własnych 
ascetycznych rysów. 


Wspomnienia, zaczerpnięte w krynicy 
przeszłości, nasunęły mu myśl, że może to 
nie być jedynie prosty przypadek; pospie- 
szył tedy na poufną konferencye ze swym 
doradcą prawnym. z której wyszedł błogo a 
tajemniczo uśmiechnięty. 

Wogóle wszystkie sdwokackie kancela- 
rye Bezradnowa były owych dni w formal- 
nem oblężeniu, a słoneczne do niedawna nie- 
bo rady miejskiej zaciągnęło się nowemi 
chmurami procesów. 

Lecz była to klęska dopiero perspektywi- 
czna, Inna bliższa, groźniejsza katastrofa wi- 
siała w powietrzu. ` 

Wystawę zamknięto już od tygodnia; 
goście porozjeźdżali się; bramy domów za- 
kwitły kartari, głoszącemi o pokojach do od- 
najęcia „przy rodzinie“, włoski restaurator 
powrócił do krainy kwitnących pomarańcz z 
niepomiernie wyładowanym trzosem, a po 
odbiór okazów, pomimo codziennego, urzędo- 
ye wzywania właścicieli, nikt sie nie zgła- 
szał, 

I gdybyż tylko to. Młodzi demegogowie 
urządzali po ulicach wiece i zə szczytów la- 
tarń wzywali klasy robotnicze i proletaryat 
wogóle, aby zawartość swoich pawilonów 
rzucił na glowy burżujom. 

— Niech ciężar ich, krwią waszą i po- 
tem oblany, zmiażdży podłe łby tych opa- 
słych gadzin! — wołali. — Oto nadarza wam 
się jedyna sposobność wymierzenia sobie 
sprawiedliwości od jednego zamachu, Prole- 
taryusze! Teraz lub nigdy! 

Burżujom cierpła skóra, gdy przez ko- 
ronkowe story swych pięknych apartamen- 
tów słuchali tych dzikich wrzasków; i jako 
jedyny ratunek przedstawiał im się gremial- 
ny wyjazd za granicę i pozostawienie wła- 
snych i narzuconych im Kłopotów radzie 
miasta. i 

— Ona urządzała wystawę, ona nawa- 
rzyła tego piwa. (Ten, do niedawna upaja- 
jący szampan, był już piwem i w dodatku 
zwarzonein!) Niech je pije! 

Gdy delegacya, złożona z najpoważniej- 
szych właścicieli domów i finansistów, przy- 
była do prezydenta, aby mu taki pogląd 
wyłuszczyć, nieszczęsny ten mąż chwycił 
się za głowę, potem zemdlał, potem, że mu 
nikt z trzeźwieniem nie spieszył, sam się 
ocucił i ezemprędzej zwołał nadzwyczajne 
posiedzenie, 


grzech i to przy współudziale opozycyi. Na- 
rodni Listy wymieniają już nawet jako ewen- 
tualnych kandydatów na ministrów z łona 
opozycyi br. Bathyany'ego i posła Hollo. 

Wiadomości jednak, nadchodzące z Bu- 
dapesztu, każą na tę informację, którą zre- 
sztą same Narodni Listy podają tylko z za- 
strzeżeniem, zapatrywać się bardzo scepty- 
cznie, gdyż wedle wiadomości budapeszteń- 
skich największe szanse objęcia spadku po 
hr. Aehrenthalu ma obecny wspólny P. Mi- 
nister skarbu bar. Burian. 


Sprawy sejmowe. 


(Sprawozdanie lionusyt o budżecie krajowym 
na r. 1912). 


[] W prowizoryum budżetowem na r. 
1912 komisya budżetowa przedkłada Sejmo- 
wi wniosek, aby Sejm upoważnił Wydział 
krajowy do wykonania wszystkich uchwał i 
rezolucyj, zamieszczonych w szczegółowych 
:prawozdaniach komisyi budżetowej o budże- 
cie krajowy:n na r. 1912. Wobec tego uchwa- 
lony przez komisyę budżet ma pewną łącz- 
ność z prowizoryum budżetowem i o tym bu- 
dżecie należy na podstawie sprawozdania ko- 
misyjnego generalnego sprawozdawcy budże- 
tu p. Abrahamowicza podać n'ektóre 
ważniejsze szczegóły. 

Komisya podnosi na wstępie, że rubry- 
ki i pozycye szczegółowe przedłożonego bu- 
dżetu wskazują jasno, w jakim kierunku roz- 
wijały się i idą wydatki krajowe i jakim był 
i jest ich cel: 


Stawili się wszyscy, ale w jakichś wo- 
jowniczych nastrojach. Nawet radca-prefe- 
ransista przyszedł wyjątkowo wyspany, gdyż 
w tym piekielnym chaosie, jaki obecnie przed- 
stawiało Bezradnowo, niepodobieństwem by- 
ło nawet złożyć partyjki. 

Prezydent, tym razem bez krasomó- 
wczych omówień, skoczył równemi nogami 
w jądro sprawy. 

— Panowie i koledzy! — zawołał — 
radżcie! Jesteśmy osaczeni. Możemy być zgu- 
bieni. Wali się na nas wszystko. (o począć? 

Ale koledzy, zamiast radzić, zaczęli z 
innej beczki: 

— Niech ten sobie nad tem łamie gło- 
wę, kto pierwszy podał ten idyotyczny pro- 
jekt ‘do niedawa był genialny) i wnet jeden 
przez drugiego jęli wołać: 

— To pan! 

— Nie! To pan! 

— Jakto? Alboż to nie pan? 

— Panowie! Wzywam was wszystkich 
na świadków, że ja radziłem „Filiżankę her- 
baty“ — darł się inny. 

Zacietrzewienie tak wzrosło, że już ka- 
łamarze były w ruchu. 

Prezydent obu garściami chwytał się 
za łysą czaszkę i, nie znajdując tam żadnej 
żertwy, wyłamywał sobie z trzaskiem palee. 

— Panowie, panowie! — błagał — na 
miłość Boską. Panowie! 

I nagle, jak to bywa czasem w chwi- 
lach ostatecznej rozpaczy, wizyą ratunku za- 
jaśniała w jego zmąconym mózgu. 

Z całej siły grzmotnął dzwonkiem w stół. 

— Panowie! — wykrzyknął — ucisz- 
cie się! Znalazłem! Jesteśmy uratowani! 

I jakby kto okseft oliwy rozlał po mo- 
rzu, tak ułożyły się wzburzone fale radnych 
umysłów. Wszyscy przysiedli. Bardziej potur- 
bowani milcząco obcierali sobie zawalane `a- 
tramentem twarze. 

— Znalazłem! — powtórzył prezydent. — 
Podamy się wszyscy do dymisyi. 

Wiew geniuszu ma to do siebie, że na 
razie obezwładnia tych, wśród których przej- 
dzie. 

I w sali radnej po słowach prezydenta 
zapadła bezdenna cisza, Nikt nie drgnął; 
nikt nie otworzył ust. 


Wtem ratusz zatrząsł się w posadach 
i całe zgromadzenie pospadało z foteli, 


Podniesienie stanu kulturalnego, zdro- 
wotnego i ekonomicznego kraju, a w szcze- 
gólności szerokich warstw społecznych, przez 
szerzenie oświaty — a więc szkolnietwa lu- 
dowego i zakładanie szkół zaw dowych. Na- 
stępnie poprawia stosunków zdrowotnych 
zapomocą utworzenia szpitali, niemal w ka- 
żdem mieście powiatowem, ustanowienie li- 
cznych okręgów sanitarnych, wreszcie dźwi- 
gnięcie kraju pod względem ekonomicznym 
nietylko przez niemały rozwój arteryj komu- 
nikacyjnych, organizacya kredytu publiczne- 
go, znaczne uposażenie instytucyj dla popie- 
rania przemysłu krajowego i zorganizowanie 
Biura melioracyjnego dla podniesienia rolni- 
etwa, jakiego niema w żadnym innym kraju, 
lecz pozatem wprost wniknięcie w potrzeby 
jednostek, przez utworzenie biur bezpłatne- 
go pośrednictwa pracy, snbwencyonowanie 
melioracyj gruntowych u włościan, wprowa- 
dzenie włości rentowych, nieistniejących w 
innych krajach Państwa, wkońcu subwea- 
cyonowanie najrozmaitszych stowarzyszeń 0- 
wiatowych i ekonomicznych. To jest istotny 
obraz dotychczasowej działalności Sejmu. 

Komisya podnosi dalej, że ocenę tej na- 
der owocnej pracy samorządu krajowego nie 
należy jednak opierać na bezwzględnem po- 
równaniu stanu kraju naszego z krajami za- 
chodnimi Państwa, gdyż tam za czasów przed- 
konsytucyjnych pod każdym względem istnia- 
ła opieka i pomoc państwowa, gdy natomiast 
w kraju naszym rządy biurokratyczne zapi- 
sały się smutną pamięcią najzupełniejszego 
zaniedbania kraju, a nawet uciskiem i łama- 
niem wszelkiej inicyatywy i usiłowań pry- 
watnych. 

Kilkaset szkół wiejskich, t. zw. para- 
fialnych. szpitale wyłącznie w stolicach kra- 
ju i kilkunastu miastach dawnych obwodo- 
wych, połączenie kolejowe jedynie między 
Lwowem i Krakowem, zakaźne choroby dzie- 
siątkujące zwłaszcza ludność wiejską, jednem 
słowem zaniedbanie w każdej dziedzinie ży- 
cia ekonomicznego i społecznego kraju, two- 
rzyło spuściznę po rządach biurokracyi. 

W pierwszych przeto latach czterdzie- 
stokilkoletniego Samorządu zniewolony był 
Sejm nasz podjąć przedewszystkiem prace 
około stworzenia podstaw rozwoju kultural- 


0. 
Wydatki funduszu krajowego wzrastały 
ustawicznie, a od pięciu lat zniewolony jest 
Sejm pokrywać niedobór budżetu krajowego 
zużyciem własnych zasobów i zaciąganiem 
długów. 

Komisys oblicza, że w ciągu lat 5 o- 
statnich bilans majątku krajowego pogorszył 
się o sumę 54,816.0359 kor. Powodem tego 
jest w pierwszym rzędzie i głównie wydatki 
na szkolnictwo ludowe, które w ostatniem 
10-leciu wzrosły o 17,010.584 kor. Komisya 
stwierdza, że wydatek budżetu krajowego na 
szkolnietwo ludowe przewyższa już znacznie 
przez kraj opłacane podatki bezpośrednie 
państwowe, których ściągnięcie przymusowe 


R 


w kraju naszym, jak powszechnie wiadomo, | sów oświadczyła się za pokryciem całego nie- 
połączone jest z opłatą przez podatkujących, | doboru budżetowego na r. 1912 pożyczką, 
kosztów egzekucyjnych, wynoszących równo ; nie chcące obciążać ludności wyższymi doda- 


połowę tychże kosztów w eałem Państwie. 

Powyższy stan rzeczy — zdaniem ko- 
misyi budżetowej —- bacząc na zamierzoną, 
definitywną regulacyę płac nauczycielskich, 
jak niemniej, że obok wydatków na szkolni- 
ctwo ludowe, kraj ponosi już znaczny, a nie- 
unikniony w wzroście wydatek na szkolni- 
ctwo zawodowe, jak: szkoły rolnicze, prze- 
mysłowe i rękodzielnicze, — budzi nader po- 
ważne obawy co do przyszłości krajowego 
gospodarstwa finansowego. 

Znana jest ofiarność Sejmu na cele o- 
światy ludowej, Sejm galicyjski był przecież 
pierwszym, który wbrew przedłożeniu rządo- 
wemu z miejsca usunął wprowadzenie opłat 
szkolnych, pomimo, że istniały one podówczas 
niemal we wszystkich krajach zachodnich 
austryackich. Lecz ofiarność ta — zdaniem 
komisy! — musi być utrzymana na ró- 
wnej linii z możliwymi środkami kraju, a nie 
oceniana wedle uposażeń w krajach, których 
zamożność i elastyczność podatkowa wysuwa 
się wielokrotnie po nad siły materyalne na- 
szego kraju Z tą prawdą liczyć się winno 
i nauczycielstwo ludowe w krajn i w aspi- 
racyach do skarbu krajowego pamiętać stale 
o tem, że w kraju, który dopiero dźwiga się 
z długoletniego ubóstwa, żądania nauczyciel- 
stwa, a zwłaszcza tychże załatwienie musi 
być przystosowane do istotnych materyal- 
nych środków kraju. 

Ogromny wzrost wydatków krajowych 
na szkolnictwo ludowe i eele zdrowotne, 
w myśl obowiązujących ustaw państwowych 
i krajowych nie da się powstrzymać. Grozi 
on przeto wprost ruiną finansowa kraju, gdy 
nowe źródła dochodów nie zostaną otwarte, 
a co da się uzyskać przez rozszerzenie auto- 
nomii krajowej w dziedzinie ustawodawstwa 
krajowego. Projektowana dotacya państwowa 
z przedłożonych Izbie deputowanych reform 
podatkowych, a w szczególności podniesio- 
nego podatku od wódki, nie da możności 
krajowi do odpowiedniego, a zastosowanego 
do środków kraju uregulowania płac nauczy- 
cielstwa, a cóż dopiero powiedzieć o konie- 
cznych potrzebach kraju dla podźwignięcia 
produkcyi jego w dziale gospodarstwa wiej- 
skiego, przemysłu, rękodzielnictwa, które są 
istotną i jedyną podstawą do podniesienia 
materyalnego kraju, a z niem jego elasty- 
czności podatkowej. 

Według zestawienia komisyi budżeto- 
wej, Galicya stoi na drugiem miejscu co do 
wysokości poborów dodatków autonomicznych 
z wyłączeniem dodatków gminnych. Dodatki 
autonomiczna w naszym kraju wynoszą 127 
pre, wyższe są tylko w Gorycyi i Gradysce 
129 pre; w zamożnych Czechach 113 pre., 
na Morawach 102 pre, w Austryi Dolnej 
875 pre, a w Aunstry1 Górnej tylko 50 pre; 
najniżej stoi Przedarulania z 35 pre. dodatków. 
Dlatego komisya budżetowa większością gło- 


Bezprzykładny, nieopisany hałas targał 
murami gmachu. 

Huk, trzask, pisk, wycie, ujadanie, płacz, 
jęki, zgrzyty, przekleństwa, wszystko razem 
rozszalało się w jakiejś szatańskiej kakofonii. 
Zdawać się mogło, iż piekło otwarło się i śle 
ziemi swą potępieńczą orkiestrę. 

I nagle światło dzienne przygasło. 

Za oknami powietrze rozdygotało i ja- 
kaś chmura nieokreślonych, ciemnych, sza- 
rych i czarnych kształtów pędziła w niem, 
przewalajac się i kłębiąc z zawrotną szybko- 
ścią, 

— Koniec świata! — szepnęli leżący 
na ziemi ojcowie miasta. 

— Koniec świata! 

I wtulali twarze w dłonie, i kryli się 
pod fotele, nawpół umarli ze strachu. 

Nie. To nie był koniec świata, To znu- 
dzone bezczynnością na pustym placu Kło- 
poty potłukły witryny, porozwalały pawilony 
i wracały całą chmarą do miasta. 

Zaden wyżeł nie odnajdzie tak pana. 
jak one trafiały do swych właścicieli. Gdyby 
który skrył się był w mysią jamę, lub w 
dziurkę od klucza, i tam byłyby go znalazły. 
Ale nikt z mieszkańców nie zdążył nawet 
pomyśleć o tem. Zostali zaskoczeni, 

Stęsknione Kłopoty rzucały się im na 
piersi, chwytały za gardło. właziły na karki, 
wżerały się w mózgi. Jak świat światem, 
nie widziano namiętniejszego powitania. 

Demagogowie pozłazili z latarń; burżu- 
je przestali myśleć o wyjeździe za granicę. 
Nawet radni miasta, zoryentowawszy się 
wreszcie w sytuacyi, uznali posiedzenie za 
skończone i rozeszli się do domów w naj- 
lepszej zgodzie. 

A nazajutrz, gdy złociste słońce wyto- 
czyło się nad Bezradnowem, zastało plac po- 
wystawowy w ruinach, wszystkie Kłopoty 
dobrze już zagospodarowane na swoich da- 
wnych miejscach i bieg życia stolicy Niedo- 
łęganii płynący dawnem, wyżłobionem przez 
wieki, korytem. 


tkami do podatków. 

Przy szezegółowych rubrykach budż tu 
krajowego na r. 1912, komisya przy rubryce 
zarządu wprowadza w myśl przedłożenia Wy- 
działu krajowego uregulowanie etatu urzędni- 
ków Wydziału krajowego i zmianę statutu 
emerytalnego. 

W dziale spraw zdrowotnych domaga 
się komisya, aby Wydział krajowy w jak naj- 
krótszym czasie przedłożył wnioski, mające 
na celu zapobieżenie brakom w rozmieszcze- 
niu i urządzeniu wewnętrznem szpitala po- 
wszechnego we Lwowie; zaprowadzenia w r. 
1918 własnego wodociągu i oświetlenia ele- 
ktrycznego w zakładzie kulparkowskim; wre- 
szcie zarządza rekonstrukcyę w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie. 

W dziale oświaty i sztuki jest wezwa- 
nie do Rządu. aby przyspieszył akcyę pomno- 
żenia liczby inspektorów szkolnych okręgo- 
wych przez tworzenie drugich posad po po- 
wiatach, tudzież, aby umożliwi! inspektorom 
oddanie się zupełniejsze pracy wizytacyjnej 
przez zapewnienie im dostatecznych sił po- 
moeniczych do czynności kancelaryjnych. Da- 
lej jest wezwanie Rady szkolnej krajowej, 
aby w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
obmyśliła środki zapewnienia dla budujących 
się szkół nadzoru przez odpowiednio ukwali- 
fikowanych techników; wreszcie wnosi k mi- 
sya, aby przesuwanie miejscowości do wyż- 
szej klasy płac nauczycielskich odbywało się 
raz na rok z ważnością od 1 stycznia każ- 
dego roku, zamiast, jak dotychczas było, od 
1 sierpnia każdego roku. 

W rubryce pomników historycznych 
postanowiono oddać gminie miasta Krakowa 
na lat 50 gmach poszpitalny na Wawelu na 
pomieszczenie części Muzenm narodowego i 
Archiwum aktów dawnych m. Krakowa. Do 
kosztów adaptacyi tego budynku przyczyni 
się kraj zasiłkiem 100.000 kor. Dalej propo- 
nuje komisya ustanowienie krajowych Rad 
konserwatorskich. 

W rubryce kosztów kwaterowych jest 
wezwanie do Rządu, aby taryfę czynszów 
kwaterowych poddał rewizyi i zmienił odpo- 
wiednio do faktycznych stosunków czynszo- 
wych w kraju. 

W rubryce „komunikacye* przyjmuje 
komisya program ukrajowienia niektórych 
dróg powiatowych i gminnych i wzywa Rząd 
do zapewnienia krajowi na ten cel stosownych 
funduszów, a nadto podnosi potrzebę budo- 
wy niektórych linij kolei lokalnych. 

W dziale rolniczym, wnosi komisya, 
aby Wydział krajowy zbadał kwestyę zało- 
żenia wyższej szkoły, czy Akademii leśniczej 
w kraju, oraz wzywa Rząd, aby wobec uzna- 
nej przez całe społeczeństwo naszego kraju 
potrzeby zwrócenia młodzieży do praktycznych 
zawodów, podniósł bardzo wydatnie, niezmier- 
nie niskie subwencye ze Skarbu państwa na 


rzecz wyższych, średnich i niższych krajo- 
wych szkół rolmiczych. Nadto upoważnić 
Wydział krajowy do podjęcia akeyi w celu 
tworzenia instruktorów rolniczych powiato- 
wych. 

W rubryce „górnictwo“ poruszono spra- 
wę założenia krajowego zakładu geologiczne- 
go; wyższego studyum górniczo-hutniczego ; 
orpanizacyi szkoły górniczo-wiertniczej w Bo- 
rysławiu i przyznania prawa publiczności 
stacyi doświadczalnej dla produktów nafto- 
wych. 

W rnbryce „przemysł i rękodzieła* ko- 
misya proponuje wkońcu wezwanie Rządu 
do przeznaczenia wyższych subwencyj na 
szkolnictwo przemysłowe i popieranie prze- 
mysłu i rękodzieł, oraz do założenia przy- 
najmniej dwóch szkół handlowych przy szko- 
łach realnych. 

Wydział krajowy zaś wywrzeć ma wpływ 
w tym kierunku, ażeby wytworzony został 
ścisły kontakt między istniejącemi w kraju 
instytucyami dla popierania drobnego prze- 
mysłu, a w szczególności ze Związkiem prze- 
mysłowym, Ligą pomocy przemysłowej, in- 
stytucyami technologicznemi, kraj. Patrona- 
tem rękodzieł i drobnego przemysłu, celem 
osiągnięcia potrzebnej jedności w pracy oko- 
ło podniesienia przemysłu krajowego. Nadto 
ma Wydział krajowy przedłożyć Sejmowi 
wnioski w sprawie popierania spółek dla wy- 
robu dachówek, płyt cementowych i rur be- 


tonowych. 
* 


(Z komisyj i klubów). 


[]Prezesi klubów polskich obra- 
dowali wczoraj wieczorem pod przewodni- 
ctwem p. dr. Bilińskiego. W obradach wzięli 
udział P. Marszałek krsjowy, pp. Abrahamo- 
wicz, ks, Czartoryski, dr. Leo, dr. Głąbiński 
i w zastępstwie p. Stapińskiego p. dr. Stef- 
czyk. Przedmiotem obrad była kwestya uzu- 
pełniających wyborów do komisyi reformy 
wyborczej, które przeprowadzone zostaną na. 
jutrzejszem posiedzeniu Sejmu. Idzie o wpro- 
wadzenie do komisyi prezesów wszystkich 
klubów polskich, z których nie zasiadają w 
niej dotychczas pp. Abrahamowicz i Czar- 
toryski, oraz p. dr. Bilińskiego, Prozesa Koła 
polskiego, pod którego przewodnictwem pro- 
wadzone były rokowania z Rusinami w spra- 
wie reformy wyborczej. 

Nadto poszczególne kluby zechcą może 
wprowadzić do komisyi ze swego grona no- 
wych członków, o ile ich dotychczasowi za- 
stępcy złożą swoje mandaty. 

W tym celu zbierają się też dziś ko- 
misya parlamentarna prawicy, klu- 
by: posłów krakowskich, lewicy de- 
mokratycznej, centrum i lewicy na- 
rodowo-demokratycznej. 

Następnie zbierze się wieczorem ko- 
misya matka, celem ułożenia, po porozu- 
mieniu z klubami, propozycyj co do uzupeł- 


SYRENA. 
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Część druga. 


XXI, 
Pomiędzy Żoną a mężem. 


(Diag Galszy). 


Jako winowajca, który nigdy nie przy- 
znał się do swego ojcostwa, baron nie śmiał 
jeszcze swobodnie przemawiać. Czyż sam wie- 
dział, w rozteree wszystkich myśli, które w 
głowie się tłumiły, co w nim przeważało, 
czy uczucie ojcostwa, o którem tak długo 
milczał, irytacya, której pomimo wszystko 
nie mógł się pozbyć względem matki i syna, 
czy podziw, zachwyt, którego doznawał dla 
tej, która nazwisko jego nosiła. 

— Ludwiko!.. — szepnął. 

— Mój drogi... nic nam nie zastąpi 
dziecka, któreśmy stracili. Ten, którego zna- 
lazłam. będzie celem w mojem biednem ży- 
ciu. Dotrzymam mego słowa! Zajmę się nim! 

Baron ctworzył ramiona. 

— Ludwiko. to bohaterstwo!.. Jesteś 
wzniosła !.. Ludwiko! przebacz mi, żem przed 
tobą ukrywał, lecz przysięgam ci, że od tej 
pory... 

— Wiem. Zajmijmy się tylko twoim 
synem Qzy chcesz zobaczyć jego portret? 

Uścisnął dzielną kobietę, a gdy ona, 
usuwając się od pieszczoty. powtórzyła wzru- 
SZONA : 

— (hcesz popatrzeć, Raulu? Czemu ka- 
żesz się tak bardzo prosić, skoro twojem pra- 
gnieniem jest go poznać? 

Podniosła fotografię. Baron popatrzył 
na Jana. Wziął fotografię w rękę, przypatry- 
wał się jej, a potem oddał żonie, szepcząe: 


— Rozumiem wszystkie twoje myśli, 
ubóstwiana żoneczko. Tak... to prawda... w 
wyrazie... jest coś!.. Ludwiko, zgadzam się 
na wszystko co zechcesz. Przedstaw mi twoje 
zamiary. Zastanowię się nad nimi, żeby nie 
działać lekkomyślnie. 

— Kiedy pojedziemy do Paryża? 

— Wyznacz sama, 

— Nie potrzebuję żadnych przygotowań, 
a więc będzie to, kiedy sam zechcesz. 

— A zatem... we czwartek ? 

— Niechaj będzie we czwartek. 

Podróż została postanowiona. Mała ba- 
ronowa była szczęśliwa. 

Długo jeszcze mąż i żona rozmawiali w 
salonie. Jedno wyjaśnienie pociągało za sobą 
drugie, baron opowiedział całą swoją przelo- 
tną namiętność młodości. Pokazał list Filo- 
meny z zeszłego tygodnia. Powiedział o spo- 
tkaniu przy Mare-au-Diable. Nie opuścił ni- 
czego i w ten sposób zakończył: 

— Teraz już wiesz wszystko, jak ja sam. 
Obecnie mów ty. 

Wtedy, ponieważ nie istniał już żaden 
powód, aby ukrywać wizytę Filomeny Plis- 
sier, Ludwika opowiedziała całą z nią swoją 
rozmowę, Baron przerywał często pytaniami, 
a gdy baronowa doszła do końca, dodała z 
melancholijnym uśmiechem: 

— Oto już wszystko, wszystko, bez ża- 
dnych ograniczeń, jak być powinno pomiędzy 
mężem a Żoną, 

W kilka dni później, Ludwika, barono- 
wa de Martigues, zamiast pójść sama do Fi- 
Jomeny, pisała do niej: 

„Pani! 

„Przyjechałam do Paryża, jak to pani 
przyrzekłam. Czy zechce pani dsć mi adres 
tego, którego pozwalam sobie nazwać Jan- 
kiem. Będę miała przyjemność widzieć się z 
panią natychmiast, gdy zrobię z nim zna- 
jomość. 

„Baronowa de Martigues". 

Skoro Filomena Plissier otrzymała tę 
kartkę, o mało nie doznała tego, co nazywa- 
ją atakiem. 


Czyż to możliwe!.. Pomimo obietnicy 


„małej baronowej*, niedowierzanie, którego 
pozbyć się nie mogła, przeszkodziło jej za- 
wiadomić syna o tysiącach rzeczy, które wie- 
dzieć musiał koniecznie, zanim zobaczy się 
ze swoją protektorką. 

Filomena płakała. Filomena się śmiała. 
Wszystkie wzruszenia doznawane ostatnimi 
dniami przez panią d'Estaing, oddziałały na 
jej system nerwowy. Stała w osłupieniu, z 
listem w ręku. 

— Odwagi, Filomeno! — perswadowała 
Izabela. — Przyszłość Janka utrwali się je- 
dnocześnie z losem Gerarda, Odwagil... Nie 
traćmy czasu! Chwile szczęścia, to rzecz tak 
bardzo szacowna! 

— Ja umrę! — wołała Filomena. — 
Mówię pani, że to będzie moja śmierć. Gło- 
wa mi pęka!l... Ach! mój Boże! Niechby pa- 
ni baronowa da Martigues poczekałs kwa- 
drans, pół godziny, godzinę!... Tracę głowę, 
po prostu!.. Póki ona nie zna adresu, nie pój- 
dzie do mego Janka! 

Izabela uśmiechała się, zadowolona: 

— O baronie niema mowy w tej kart- 
ce? — szepnęła. 

— Och! onl.. może gdzie flirtuje przy 
Mare-au-Diable!... 

— Nie wydawajmy sądu, nie wiedząc, 
Filomeno. 

Ta krótka wymiana słów nieco uspo- 
koiła bujną wyobrażnię eórki kawiarzy Plis- 
sier. I ona także się uśmiechnęła. 

— Pani, pani Izabelo, jest zawsze za 
spokojem, pobłażaniem, za wszystkiem, co 
dobre. 

— Jestem także zdania, że nie trzeba 
się opóźniać z powiadomieniem Janka — do- 
dała Izabela. 

— A więc! jedźmy do Auteuil... oby- 
dwie....Zobaczymy eo z tego wyniknie. 

— Zgadzam się i przechodząc obok po- 
czty, wyprawimy odpowiedź do pani de Mar- 
tigues, 

— Pani jest zdania, że trzeba to zro- 
bić zaraz ? 

— Po cóżby się zdało ociągać ? 

Obie kobiety wzięły fiakra i w pierw- 
szem biurze pocztowem Filomena napisała : 


niających wyborów ido komisji reformy wy- 
horczej. 

Klub rusko-nkraiński obradował 
wczoraj wieczorem przez 
dy były ściśle poufne. sp 

Komisya szkolna odbyła dziś po- 
siedzenie w sprawie regulacyi płac nauczy- 
cielskich. Referent p. dr. German przedsta- 
wił zasady, na których regulacya ma być oparta. 
Komisya zasady te uchwaliła, a dziś wieczorem 
na wspólnem posiedzeniu komisyi szkolnej z 
komisyą budżetową zostaną te zasady prze- 
dyskutowane i ewentualnie uchwalone. Pra- 
wdopodobnie będzie wezwany Wydział kra- 
jowy, by wspólnie z Radą szkolną krajowa 
wypracował projekt ustawy 0 stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego w szkołach 
ludowych i przedłożył go Sejmowi na naj: 
bliższej sesyi jesiennej. 

= 

(zjPosłowie polskiej partyi $0- 
cyalno-demokratycznej pp. Daszyński. 
Diamand i Hudec zjawili się wczoraj w pry- 
watnem mieszkaniu Prezesa Koła polskiego 
JE. dr. Leona Bilińskiego i wręczyli mu me- 
jmoryał w sprawie sejmowej reforiny wybor- 
czej. 


Z R E 


Nowy gabinet Milovanowicza. 


Milovanowicz ustąpił i Milovanowicz 
stoi znów u steru. Próby stworzenia nowego 
gabinetu pod inna egidą spełzły na niczem 
i Koronie nic innego nie pozostało, jak zwró- 
cić się napowrót ku temu samemu, który 
kilka dni przedtem odehodził z konaku kró- 
lewskiego z dymisyą w kieszeni. i 

W kołach staroradykalnych panuje ztąd 
powszechne zadowolenie, przesilenie dowio- 
dło bowiem siły tego stronnietwa i przeko- 
nało króla, że na niem głównie musi się 
opierać, 

Natomiast bardzo niezadowoleni są mło- 
doradykali i to z dwu przyczyn: raz dlatego, 
że wogóle nie doszli do steru władzy, po- 
wtóre zaś z powodu, iż skutkiem postępowa- 
nia swych przywódców obóz młodoradykał- 
ny stracił resztki powagi, okazał się two- 
rem słabym, z którym liczyć się nie potrze- 
ba. Ta tak jaskrawo stwierdzona bezsilność 
przeraża młodoradykałów tembardziej iż nje- 
daleko już do wyborów, wówczas zaś odbije 
się ona wyraziście i przyprawi stronnictwo 
o stratę mniejszej lub większej liczby man- 
datów. Niesmak tedy i przygnębienie zapa- 
nowało w szeregach młodoradykałów i sły- 
chać już nawet głosy przepowiedni, że go- 
towo dojść do secesyi pewnej ich grupy. Co 
oczywiście jeszcze silniej podkopałoby wpły- 
wy owego stronnictwa. Oburzenie zwraca się 
głównie przeciwko Lubie Stojanowiezowi i 
Winoradzie Draskowiczowi. Zarzucają bowiem 
tym politykom ich stronnicy, że zbyt poje- 
dnawcze zająwszy stanowisko, umożliwili sta- 


„Pani baronowo ! 

„Moje serce matki wdzięczność pani 
wyraża. Wiadomo pani, że mieszkam przy 
ulicy Brćda; adres, który wypisałam na gó- 
rze, jest adresem Janka. 

„Sądzę, że czas pani baronowej w Pa- 
ryżu musi być bardzo zajęty, to teź nie 
śmiem prosić, aby pani przyszła do mnie, 
Jeżeli jednakże pani zechce wyznaczyć mI g0- 
dzinę, przyjdę wyrszić całą dozgonną moją 
wdzięczność, l 

„Filomena Plissier“. 

Natychmiast, gdy Jan ujrzał obie pa- 
nie, przeczuł, że zaszło coś nowego. Nie za- 
intrygowała go uśmiechnięta twarz Izabeli. 
bo już od kilku dni matka Gerarda była zu- 
pełnie zmieniona, lecz zadziwił go wyraz 
tryumfującej radości na obliczu Filomeny, 
Filomeny, która sobie mówiła, że jeżeli ba- 
ronowa pragnęła zobaczyć Jana, to baron u- 
poważnił ją do tego, że baron był zdecydo- 
wany na uznanie i duma Jej macierzyńska 
tryumfowała, a Jan będzie mógł świetnie się 
ożenić |... P | 

Jan słuchał kolejno Izabeli i matki. 
Lecz Wilomena nie umiała ukryć swoich 
uczuć i pani d'Estaing co chwila musiała 
łagodzić gwałtowność jej wyrażeń, bo czy- 
tała cierpienie w ruchliwym wyrazie twarzy 
młodego człowieka. 

Umyślne milczenie Jana zaintrygowało 
w końcu jego matkę. Zgadza się, czy nie 
zgadza ? l | 

— Przyjmiesz baronową de Martigues, 
Janku? 

* — Przyjmę ją matko, 

— A... przypuściwszy... że nie byłaby 
samą. l 

— Hal. — odrzekł młody człowiek, 
ukrywając niezadowclenie — jeżeli barono- 
wa de Martigues nie będzie samą, przyjmę 
tych, którzy jej będą towarzyszyć, bo niepo- 
dobna mi będzia zrobić inaczej. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


ioradykałon tryumf. przyłożyłi pośrednio 
rękę do umocnienia ich stanowiska kosztem 


| młodoradykałów. Zdaje się też w istocie. że 
kiika godzin. Obra- | nastała dla nich chwila przełomowa i że przy- 


szłe wybory, jak huragan przemkną nad gło- 
wami młodoradykałów, niosąc im zagładę. 

Niektóre pisma serbskie twierdzą, że 
ostatnie przesilenie zostało sztucznie insceni- 
zowane. Wedle tych informacyj miano ofe- 
grać poprostu koraedyę, w tym mianowicie 
celu, by król mógł z jednej strony spełnić 
daną młodoradykałom obietnicę, iż poda im 
sposobność pokierowania wyborami do spółki 
z obozem staroradykslnym — z drugiej zaś 
strony oszczędzić strat staroradykałom. Przy- 
rzeczenia swego król istotnie dotrzymał, po- 
wierzając misyę utworzenia nowego gabinetu 
Lubie Stojanowiczowi. Jeśli zaś nie udało mu 
się gabinetu skleić, trudno o to winić Koro- 
ny, wina bowiem spada wyłącznie na nie- 
zdarność młodoradykałów. Zemścił się na 
nich brak konsekwencyi politycznej, brak ja- 
snego programu, a przytem i okoliczność. 
że wielu młodoradykalnych przywódców łączą 
ze staroradykałami węzły różnych interesów 
osobistych, 

Dzięki powstania nowego gabinetu, po- 
łożenie wyjaśniło się prawie w zupełności. 
Wobec dzisiejszego stanu rzeczy nie może już 
ulegać najmniejszemu powątpiewaniu. że sta- 
roradykali wyjdą z wyborów, xtórymi zresztą 
sami kierować będa, ogrowoną większością. 
Bez porównania też silniej stoi dzisiejszy 
gabinet Miloranowicza od poprzedniego. W ka- 
żdym razie jest on dość silay, by pomimo 
chwiejnych stosunków większości przeprowa- 
dzić w Skupczynie przedłożenia dotąd nie 
załatwione, w ich rzędzie także przedłożenie 
o koncesyi na budowę wielkiego portu pod 
Prahovem. Rząd wobec „tego zdecydowany 


jest nie zaraz zamknąć sesyę Skupczyny. lecz 


co najrychlej z końcem bież. tygodnia. Gdyby 
zaś młodoradykali, mszcząc się za zawód, jaki 
spotkał ich nadzieje, usiłowali mącić tok o- 
brad, to rząd przystąpi do rozwiązania Skup- 
czyny, 

Nowe wybory odbędą się w każdym ra- 
zie już z początkiem kwietnia r. b. 


Lwów, 15 lutego. 


Kalendarz. 

Środa (14 lutego): 

Walentego. — Niemira. — Trifona. 

Wschód słońca o godzinie 6'87 rano, za- 
chód słońca o godzinie 438 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 1 stopień C. 


— List pasterski W nieustającej. trosce 
o dobro powierzonej mu owczarni, JE. Najprzew. 
ks, Arcybiskup dr. Józef Bilczewski wydał no- 
wy list pasterski, Podniosłe to pismo, pełne 
głębokich myśli i namaszezenia, a mimo tego 
tchnące ewangeliczną prostotą, stwierdza u 
wstępu, że jakkolwiek tysiąc lat mija, odkąd 
światło wiary Chrystnsowej zajaśniało dla Pol- 
ski, jednak — wstyd powiedzieć — są u nas 
jeszcze nie tylko dzieci, lecz także dorośli, któ- 
rzy nie znają nawet najgłówniejszych prawd 
kaiechizmowych. Nierzadko spotkać można i 
takich, którzy nie umieją odróżnić, co jest ar- 
tykułem wiary od tego, co jest tylko prywa- 
tnem zapatrywaniem i pobożną praktyką reli- 
gijna, a ztąd utworzyli sobie daleko większy 
skład wiary od tego, który Kościół katolicki 
do wierzenia podaje. 

Nieznajomość ta i niezrozumienie podsta- 
wowych prawd katechiznowych jest jakby dru- 
gim grzechem o tyle szkodliwszym, że wielu 
trwa w nim przez całe życie i że prowadzi on 
do upadku wiary. 

Za upadkiem zaś jej idzie zło inne — 
coraz większy upadek obyczajów : rozpusta, pi- 
jaństwo, kradzieże, życie nad stan i t, d. Obo- 
wiązkiem tedy duchowieństwa jest uczyć wia- 
ry, uczyć katechizmu i prze to budzić entu- 
zyazm do pełnienia obowiązków chrześciań- 
skich. 

Ale obok opowiaduczy wiary z urzędu i 
powołania, t. j. biskupów i kapłanów, spoty- 
kamy także już za czasów apostolskich nau- 
czycieli dobrowolnych czyli katechetów, męż- 
czyzn i niewiasty, którzy z miłości Boga i bli- 
źniego ofiarowali się duchowym z pomocą w 
przygotowywaniu dzieci i dorosłych do przyję- 
cia Sakramentów świętych. 

Aby wszakże ta pomoc ludzi świeckich 
nie była tylko dorywczą, ale trwałą i prawdzi- 
wie skuteczną, Pius X. przykazał biskupom ca- 
łego Świata, żeby w każdej parafii zaprowa- 
dzili tak zwane „Bractwo czyli Stowarzyszenie 
Nauki chrześciańskiej* na wzór Arcybractwa 
rzymskiego tejże nazwy, którego członkowie, 
mężczyźni i niewiasty, obowiązują się właśnie 
pomagać kapłanom uczyć dzieci i dorosłych 
katechizmu, 

Jakże się do tego zabrać? 

Bractwo tokie może i powinno być zało- 
żone przy wszystkich ochronkach w archidye- 
cezyi. Zaprowadzić je bowiem w tych miej- 


„Gasola Lwowska“ z dnia 14 lutego 1912 


uczy, 
je na naukę posyła lub przyprowadza, kto się 


ła, 
na zakupno katechizmów i biblii, lub na posi- 
łek i ubranie dla dzieci. 


scach bardzo łatwo. Wystarcza w tym celu, 


roz w tygodniu katechizmu i 


Członkiem Bractwa może zostać: kto 
kto dozoruje dzieci podczas nauki, kto 
tnodli o błogosławieństwo. Boże dla tego dzie- 
kto składa co roku ofiary w pieniądzach 


Jednak nie tylko, gdzie są ochronki, Bra- 


elwo powinno powstać. Ojciec święty żąda naj- 


wyraźniej, aby je założono w każdej parafii, 


Przy dobrej woli i to nie powinno napotkać 


na trudności. 
W dalszym ciągu listu pasterskiego wy- 


łuszcza Najprzew. ks. Arcybiskup treść takiego 
nanczania, przyczem przypomina, że katolik, 
jeśli chce być godnym tego wielkiego imienia, 


powinien przyswoić sobie gruntowną znajomość 
całej nauki Kościoła, bo tylko wtedy będzie 
umiał odeprzeć podnoszone przeciw niej za- 
rzuty. A ta obrona jest obowiązkiem nie tylko 
kapłanów, ale każdego katolika. 

Uczyć, uczyć, uczyć! Święte to hasło, 
niechaj wciąż idzie od rodziny do rodziny, od 
pokolenia do pokolenia i coraz to szersze roz- 
tacza kręgi! 

Pismo Arcypasterskie kończy się wyra- 
zami błogosławieństwa dla kapłanów, rodziców, 
dzieci, dla wszystkich uczących się i naucza- 


jących wiary świętej. 


Orędzie to odczytane zostało we wszyst- 
kich kościołach archidyecezyi w niedzielę dnia 
11 id. 18 b. m. Katecheci mogą wygotować 
na podstawie orędzia jedną lub więcej egzort. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska: Iastytucyę kan. otrzymał ks. Jan 
Bednarczyk na prob. w Zakrzowie; ks. Fran- 
ciszek Wajda, wikaryusz w Rabce, na prob, w 
Giebułtowie; ks. dr. Jan Jaworek, misyonarz, 
przeznaczony na katechetę pomocniczego w se- 
minaryum nauezycielskiem żeńskiem w Krako- 
wie, Prezentę na probostwo w Wiśniowej otrzy- 
mał ks. Edward Papeć. Przeniesieni: ks. Jan 
Para z Mareyporęby do Rabki, ks. Edward 
Wręzlewicz z Mogiły do Marcyporęby. Obo- 
wiązki wikaryusza w Mogile obejmą ks, Cy- 
stersi. 

Dyecezya przemyska: Instytuowany na 
prob. w QCzyszkach ks. Bogumił Bukietyński, 
dotychczasowy prob. w Błozwi. Zamianowany 
samoistnem okspezytem nowo utworzonej pà- 
rafi w Bonowie koło Jaworowa ks. Jan Zajdel, 
wik. w Przeworsku. Administracyę parafii w 
Miejscu Piastowem powierzono ks. Tomaszowi 
Stankiewiezowi. prob. w Rogach; w Radochoń- 
cach powierzone ezcurrendo administracyę pa- 
rafii ks. Szymonowi Dziedzicowi, prob. w Hu- 
sakowie. Przeniesieni ks. wikarzy: Władysław 
Barcikowski ze Zrencina do Strachociny, Stani- 
sław Wolenin z Jeżowego do Zrencina, Kon- 
kurs na probostwo w Miejscu Piastowem i w 
Radocheńcach rozpisano z terminem do 15 
marca. 


— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we środę, dnia 14 b. m., o godzinie 
6 wieczorem, w sali ratuszowej. 


— Z Uuiwersytetu. P. Jadwiga Woło- 
szyńską, rodem. z Nadwórny, otrzymała w Uni- 
wersytecie lwowskim stopień doktora filozofii. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. We środę, dnia 14 b. m., prof. gimn. 
dr. J. Kleiner: „Zygmunt Krasiński" Część I., 
Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. Dlugosza 1. S. 
Początek o godz. 7 wieczorem. 


— Reduta »Koła literacko-artysty- 
cznegoc, która odbędzie się w przyszłą so- 
botę, dnia 17 b. m., w salonach Koła, zapo- 
wiada się wybornie skutkiem rozwiniętej akcji 
komitetu pań i panów. Od dni kilku codzien- 
nie między godziną 7 a 10 wieczorem napły- 
wają liczne zgłoszenia od całych grup i po- 
szczególnych osób, które zamierzają wystąpić 
w kostiumach. Osoby, mające zamiar się ma- 
skować, muszą zaopatrzyć się w imienne bi- 
lety wstępu najpóźniej do piątku, 16 b. m. 
wieczorem, przy wstępie na salę nie będzie się 
bowiem już wydawać biletów dla masek, — 
Przed wejściem na salę każda maska musi się 
wylegitymować przed komisyą „Koła“, która 
ręczy za zupełną tajemnicę. W czasie balu ko- 
stiumowo-maskowego nie istnieje obowiązek de- 
maskowania się. Cena biletu wstępu dla człon- 
ków „Koła“ wynosi 8 koron od osoby, dla 
gości 15 koron. 

— Ogólny wiec kolejarzy lwowskich, 
w sprawie poprawy bytu i kwaterowego lwow- 
skiego odbędzie się w piątek dnia 16 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem w sali Rady miejskiej, 
Komitet zaprasza na wiec wszystkich kolejarzy 
lwowskich i pp. posłów lwowskich do Rady 
państwa. 

— FPundaeya stypendyjna dla arty- 
stów malarzy. Wdowa po Ś. p. Ksawerym 
Chameu, p. Helena Chamcowa, ofiarowała Tow. 
zachęty sztuk pięknych w Warszawie 2000 ru- 
bli na zapoczątkowanie funduszu jego imienia, 
od którego odsetki przeznaczone być mają na 
stypendya dla artystów-malarzy, kształcących 
się w sztuce. 


— Zarząd Tow. przyjaciół sztak 


żeby jedua z zakonnic oświadczyła gotowość u- | pieknych we [Lwowie podaje do wiadomości, 
czenia choćby 
żeby rodzice, opiekunowie, gospodarze, majstro- 
wie na tę nauke dzieci chcieli posyłać. 


że premie Tow. za r. 1910 podejmować jeszcze 
można w kancelaryi Tow. w godzinach urzędo- 
wych. 


— Bal kostiumowy, zapowiedziany na 
czwartek w sali Filharmonii, zapowiada się 
świetnie, krotektorka jego, Romanowa br. Po- 
tocka, umiała pozyskać dla swej pięknej myśli 
bardzo szerokie koła pań, za paniami poszli 
pangwie, dzięki czemu liczba ukostiumowanych 
osób, które wystąpią na balu, przekracza już 
podobno trzysta, Będzie istotnie na co patrzeć 
i co podziwiać. 

Ustalono już także porządek pochodu, 
w jakim te kostiumowane osoby wkroczą do 
sali i rozpoczną swe tańce. Najprzód wejdzie 
do sali berold z trębaczami i gdy trebacze o- 
degrają na srebrnych trąbach swoja pobudkę, 
herold zawiadomi publiczność o tem, że na 
salę wkroczy pochód osób ukostiunowanych, w 
strojach z 1850 roku. Osoby te przejda para- 
mi przez całą salęi ugrupują się dokoła estra- 
dy. lakież same zapowiedzi poprzedzać będa 
wejście grupy złożonej z osób ubranych w 
stroje wstylu „Empire“, grupy ukostiumowanej 
w stylu „Louis XV.*; grupy w stylu „Renais- 
sance“, „Średniowiecznej *; wreszcie grupy przed- 
stawiającej „Bajki“, których będzie trzy: „Spią- 
ca królewna", druga „Czerwony kapturek“, 
trzecia „L'oiseau bleu“. 

Z kolei wejdzie grupa „Japońska“, po- 
tem „Chińska*, a na końcu grupa, nosząca ty- 
tut „Z tysiaca i jednej nocy“. Pierwotnie mia- 
no zamiar urządzić grupę, przedstawiająca „Sa- 
lomona i królowę Sabę*, ale zaniechano tej 
myśli i postanowiono przedstawić Szehere- 
zadę, twórczynię opowieści arabskiej pod ty- 
tułeia „Z tysiąca i jednej nocy“, której bo- 
haterem jest Harun er Raszyd, słynny kalif z 
Bagdadu. Trębacze zatrąbią, herold ogłosi pu- 
bliczności balowej, że na salę wchodzi Harun 
er Raszyd (p. Mieczysław Reyzner) ze swoim 
dworem. Gdy on się usadowi pod namiotem, 
wówczas herold zawiadomi z kolei przybycie 
Szeherezady (p. Romanowa Potocka) która po- 
trafiła swojemi bajkami perskiego króla Sze- 
cherbana przez tysiąc i jedną noc utrzymać w 
naprężonej ciekawości i zapobiedz temu, aby ją 
skazał na Śmierć, gdyż w takim razie nie do- 
wiedziałby się dalszego ciągu opowieści. Gdy 
Szeherezada z dworem obejdzie salę i zajmie 
miejsce we wschodnim namiocie, wówczas roz- 
poczną się tańce stylowe rozmaitych grup, 8 
po nich już zwykły bal. 

Pochód grup ukostiumowanych rozpo- 
cenie się punktualnie o godzinie 10. Kto za- 
tem z ukostiumowanych pań lub panów opóźni 
się, ten już sobie będzie musiał przypisać wi- 
nę, że w pochodzie nie weźmie udziału. 

Dzisiaj o godzinie 10 wieczorem od- 
będzie się w pałacu hr. Potockich przy ul. 
Kopernika próba pochodu, na którą zaproszeni 
są wszyscy biorący udział w kostiumowanych 
grupach. We środę zaś o godzinie 5 po połu- 
dniu odbędzie się już w Filharmonii generalna 
próba pochodu z oznaczeniem dokładnem miej- 
sca, jakie każda z tych grup zajmie i gdzie 
potem ma się ustawiać, żeby estetyczną tworzyć 
całość. 


— Stowarzyszenie »Alliagec we Lwo- 
wie. W roku 1909 rozwiązało Namiestnietwo 
stowarzyszenie „Alliage“ we Lwowie z powodu 
przekroczenia statutowego zakresu działania, 

Ponieważ Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych rekursu Bonifacego Hardego, dyrektora 
„Alliage* nie uwzględniło i zatwierdziło roz- 
wiązanie tego stowarzyszenia, przeto złożyło 
Namiestnictwo cały majątek pozostały po sto- 
warzyszeniu do depozytu sądu powiatowego 
sekcya 1. (oddział VIIL) we Lwowie, który 
edyktem z 20 stycznia br. ustanowił dra Igna- 
cego Weina, adwokata we Lwowie, kuratorem 
tego majątku. 

Zamianowany przez sąd kurator ma do- 
konać likwidacyi i rozdziału majątku rozwia- 
zamego stowarzyszenia. 

O powtórzenie tej wiadomości uprasza się 
inne czasopisma krajowe. 


— Nadanie koncesyj na apteki. C. k. 
Namiestnietwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmacyi, Mojżeszowi Józefowi 2 im. Ehrli- 
chowi koncesyę na samoistne prowadzenie apte- 
ki publicznej w Skolem, a magistrowi farmacyi 
Norbertowi Haberowi koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Stryju. 


— Wiec uczniów wydziału przyrodni- 
czego Uniwertytetu Jagiellońskiego uchwalił 
wczoraj zwrócić się do Ministerstwa wyznań i 
oświaty w sprawie powołania na katedrę bo- 
taniki prof. dr. Raciborskiego ze Lwowa, oraz 
otwarcia pracowni botanicznej, Po rozwiązaniu 
wiecu przez kuratora, uchwalono dwudniowy 
strajk manifestacyjny (dziś i jutro) dla popar- 
cia pierwszej rezolucji. 

— Ostatnia wielka reduta odbędzie 
się w sobotę, 17 b. m., w sali Filharmonii, — 


Bilety już nabywać można w handlu p. Gabryela, 
ul. Karola Ludwika. 


-7 kolei. Ruch ogólny na kolei wg- 
sko-torowej Nowy Łupków-Cisna przywrócono. 


— Historya malarstwa. Do dzisiej- 
szego numeru dołączamy prospekt na dzieła 


Haldana Macfalla „Historya malarstwa” w prze- 
kładzie Jana Kasprowicza i Józefa Ruffera, 
uzupełnione  „Historyą malarstwa polskiego“ 
w opracowaniu 2. Batowskiego i Wł. Podlachy. 


å 


! ezyńskiego, znaleźli wczoraj twardy kapelusz ! plewy z gumna do stajni, został dnia b. m. 


| męski firmy Habig z mon gramem J. R. Peli- 


cya wdrożyła natychmiast dochodzenia, z któ- 
rych okazało się, że kapelusz ten należał do 


— Zjazd niezawisłych ludowców od- 20-letniego Juliusza R., słuchacza praw, który 
był się w nbiegłą niedzielę w Tarnowie przy | 0d 24 godzin znikł bez wieści, a od pewnego 


udziale około 300 uczestników. Przybyli na 
zjazd także posłowie: Jampolski, Myjak i Wi- 
tos. Obradom przewodniczył włościanin J. Ba- 
bicz. Po sprawozdaniu p. I. Dąbskiego uchwa- 
lono stworzyć samodzielną organizacyę ludową 
pod nazwą „Polskie stronnictwo ludowe 8 i u- 
znać program Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
jako program swojej pracy politycznej, 

Uchwalono dalej zarys organizacyi „Zje- 
dnoczenia niezawisłych ludowców“, wedle któ- 
rego na czele stoi Rada ludowa, wyłaniająca 
z siebie wydział wykonawczy Rady ludowej z 
prezydyum na czele. Przewidziane są również 
związki powiatowe i grupy lokalne (gminne). 

Przewodniczącym Rady ludowej wybrał 
Zjazd p. Bolesława Wysłoncha. Do Rady lude- 
wej wybrano: włość. Babicza, Jana Dąbskiego 
(sekretarz), Romualda Reichelia (skarbnik), 
Wład. Wojtowicza (zastępca sekretarza), dalej 
prof. Jiigermana, dr, Fel, Młynarskiego, Jana 
Sobka, Walentego Kulasia, inż. Jana Beyla, 
Józefa Dudka, dr. J. Moskwe. Ci członkowie 
razem z prezydyum tworzą wydział wykonaw- 
ezy Rady ludowej. 

-- Rocznica Krasińskiego w Pozna- 
niu. Z powodu setnej rocznicy urodzin Zy- 
gmunta Krasińskiego wydział kulturalny To- 
warzystwa „Straż“ w Poznaniu wydał odezwę 
do spełeczeństwa polskiego pod berłem pru- 
skiem, ażeby uczciło pamięć wieszcza. Wspo- 
mniany wydział — jak donosi odezwa — przy- 
gotowuje obehód jubileuszowy na dzień 19 lu- 
tego, w którym to dniu nastąpi także oedsło- 
nięcie tablicy pamiątkowej. Wydział kulturalny 
rozpisał z okazyi jubileuszu dwa konkursy, a 
obecnie wzywa Towarzystwa w kraju i na ob- 
czyźnie do urządzania stosownych obchodów. 
Wskazówki, potrzebne do urządzania obchodów, 
opublikuje wydział kulturalny, służąc Towa- 
rzystwom również broszurą o Krasińskim. Osta- 
tecznie zwraca się wydział kulturalny do spo- 
łeczeństwa z gorącą a usilną prośbą, by ze- 
chciało łożyć jak najobfitsze datki na fundusz 
im. Krasińskiego, który pokryć ma koszta, po- 
wstałe przez urządzenie jubileuszu, ufundowa- 
nie tablicy pamiątkowej i przygotowanie wogó- 
le roku Krasińskiego. Ewentualna nadwyżkę 
przeznaczy się na cele oświatowe. Składki wy- 
syłać należy do redakcyj pism polskich lub też 
na ręce „Banku włościańskiego w Poznaniu* 
(plae Wilhelmowski 9). 

A Zgubiono: złoty zegarek, wartości 
60 kor.; książeczkę wkładkową galic. Kasy o- 
szczędności na 30 kor. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej zarękawek i serdaczek; złotą 
obrączkę; złoty kolczyk z perłą i dyamentami; 
beczkę piwa. 

A Nasły zgon. W klatce schodowej 
realności przy ul. Karela Ludwika 1. 89 zma:ł 
wczoraj po południn nagle nieznany z na:zwi- 
ska izraelita w wieku ukoło 60 lut. Po stwier- 
dzeniu przez lekarza miejskiego nagłego zgonu 
wskutek udaru serca, zwłoki odstawił komisa- 
ryat II. dzielnicy do kostnicy zakładu medycyny 
sądowej. 

ZA Na strychu cerkwi 00. Bazylia- 
nów przy ul. Żółkiewskiej przytrzymano wczo- 
raj zarobnika 21 letniego Stefana Szajkiewicza, 
który ukrył się tam w celu dokonania kradzieży, 
Szajkiewicza oddano w ręce policji. 

A Błąkajacą się po ulicach Lwowa 9 
letnią Katarzynę Jużkównę z Kutkorza pod Zło- 
ezowem, która przybyła do Lwowa, celem od- 
wiedzenia swej ciotki, oddała policya w opiekę 
komisaryatowi II. dzielnicy. 

A Przypadkowe otrucie w Zakładzie 
obłąkanych w Kulparkowie. Umysłowo 
chora Dwojra Indoch, która napiła się onegdaj 
lysolu, pozostawionego nieostrożnie przez jedną 
z dozorczyń na oknie, zakończyła już życie. 

A Krwawa awantura. W cegielni zwią- 
zkowej za rogaiką Stryjską napadł wczoraj 19 
letnik zarobnik Marek Szymon na robotnika z 
tej cegielni Jana Sałykai dotkliwie go potłukł. 
Sałyka opatrzyło pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego, Szymona zaś aretowała polieya. 

A Aresztowanie fałszerzy monet. 
Tutejsza policya aresztow.ła wczoraj 41 letnie- 
go Antoniego Mikołajewicza, podmajstrzego 
murarskiego, zamieszkałego przy uł. Długosza 
l 37, u którego w mieszkaniu, w czasie re- 
wimyi, znaleziono przyrządy do wyrabiania fał- 
szywych monet, 24 sztuk fałszywych 5-koro- 
nówek i 104 dwudziestshalerzówek. 

Równocześnie aresztowano Dmytra Ro- 
maniuka recte Stasiuka, który usiłował puścić 
w obieg jedną z fałszywych pięciokoronówek, 
sporządzonych przez Mikołajewicza. 


czasu nosił się z zamiarem samobójstwa. Poli- 
cya w porozumieniu z komisarystem zarządziła 
poszukiwania po stawie. 

4% Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, O. Laurenty Kubas kapłan Zakonu 00. 
Bernardynów, w 66 r. życia; Rozalia Gorgo- 
lewska, właścicielka realności, w 91 r. życia; 
Franciszek Danielski, obywatel m. Lwowa, w 
90 r. życia; 

w Przemyślu, Paulina z Micewskich Fe- 
liksowa Lipska, urodzona w 1834 r., wdowa 
po właścicielu dóbr, oficerze wojsk polskich z 
roku 1881; 

w Krakowie, dr. Józef Kuć, lekarz, b. 
urzędnik kolei warszawsko-wiedeńskiej w 43 r. 
życia ; i 

w Leńezach pod Kalwaryą, Jan Fraaci- 
szek Biliński magister farmacyi, w 4% roku 
życia ; 

w Łodzi, 
kompozytor, 

— Hojny dar. Bracia Rothschildowie z 
okazyi rocznicy śmierci b. p. br. Alberta Roth- 
schilda ofiarowali — jak donoszą z Wiednia — 
milion koron na cele humanitarne dla robotni- 
ków zajętych w Witkowicach, a nadto 300 0GO 
koron na zbudowanie pawilionu chirurgicznego 
w Morawskiej Ostrawie. 

— Polskie Tow. miłośników steny 
w Wiednin. Z Wiednia donoszą: W życiu 
tutejszej kolonii polskiej zaznaczyć należy fakt 
bardzo pceieszający. Oto zawiązało się „Polskie 
Towarzystwo miłośników sceny“, które rozwi- 
nęło bardzo żywą i energiczną działalność, 
o czem świadczy choćby fakt, że dziś już liczy 
przeszło 70 członków. Przewodniczącym jest 
p. Aleksander Zieliński, sekretarzem akademik 
Antoni Sajdak. Towarzystwo przygotowuje obe- 
enie wystawienie dramatu Maskotia: „Tamten“ 
w dniu 24 marca i liczy na moralne i mate- 
ryalue poparcie calej kolonii polskiej, na które 
też piękna myśl zasługuje. 

— Aresztowanie fałszerzy monet. 
W Kolinie — jak donoszą z Pragi — areszto- 
wano Piotra Rużiczkę i Franciszka Brixa pod 
zarzutem fałszerstwa banknotów 50 koronowych, 

— Aresztowanie adwokata. W Koli- 
nie uwięziono onegdaj adwokata dr. Reimana 
pod zarzutem sprzeniewierzenia 300.000 kor. 

— Hragedya redzinna. Robotnik Dil- 
linger zamordował w Reichenbachu żonę i pię- 
cioro dzieci w wieku od 1 — 13 lat. Uwię- 
ziony przyznał się do winy. Motywy tego krwa- 
wego dramatu są nieznane. 

— Śmiertelny wypadek. Na przed- 
mieściu Satorala-Ujbeli, gdzie szereg domów 
zbudowanych jest pud skałą, urwał się w nocy 
blok ważący 40 centnarów i upadł na dom 
westi Domemyśka, zabijając go i jego żonę. 


— II. międzynaredowy Zjazd wy- 
howuuia moralnego odbędzie się w Hadze 
od 22 do 27 sierpnia b. r W sprawie udziału 
i. laków w tym Zjeździe odbyło się przed kilku 
dniami zebranie kilkunastu osób ze sfer peda- 
vogieznych, na którem zastanawiano się nad 
tem, jakie należażuby ze strony polskiej przy- 
gotować na ten Zjazd referaty. Wkrótce odbę- 
daie się drugie zebranie, na którem utworzy 
się komitet przygotowujący udział Polaków w 
Zjeździe. Aż do chwili utworzenia się tego ko- 
mitetu zgłoszenia przyjmuje i informacyi udziela 
prof. dr. K. Twardowski, (Lwów, Uniwersytet). 


— Teatr polski w Poznaniu. One- 
gdaj dyrekcya, zarządzająca teatrem polskim w 
Poznaniu, przyjęła ofertę pani Nuny Młodzie- 
Jowskiej Szezurkiewiczowej i oddała jej kiero- 
wnietwo tej sceny. Pani. Młodziejowska-Szezur- 
kiewiczowa zobowiązała się do prowadzenia 
dramatu, opery i operetki, W teu sposób u- 
trzymają się wszystkie dotychczasowa działy 
teatralne. 


Kazimierz Danysz, muzyk i 


— Dramat rodzinny. W Steeglitz pod 
Berlinem kupiee Rosenthal zamierzał otruć ga- 
zem świetlnym siebie, żomę i dwie eórki. Gdy 
sąsiedzi poczuli odór gazu i wda.li się do mie- 
szkania Rosenthalów, Rosentbalowa i 13 letnia 
jej córka już nie żyły. Rosenthala i drugą córkę 
w stanie beznadziejnym odstawiono do szpitala, 
Przyczyną rozpacziiwego czynu była nędza. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Proces o szpłegostwo. W sądzie 
obwodowym w Przemyślu przed trybunałem 
zwykłym rozpoczęła się wczoraj rozprawa kar- 
na przeciw Maryi Trą mpezyńskiej, aresztowa- 


A Schwytanie małoletnich zbiegów. | nej w Przemyślu w lřpeu ub. roku pod zarzu- 
Na tutejszym głównym dwor u kolejowym przy- j tem szpiegostwa na rzez Rossyi. Równocześnie 


trzymano dziś rano dwóch chłopców: 12-le- 
miego Władysława Majkę i 10-ietniego Kazi- 


oskarżony został o współudział w tej zbrodni 
rezerwowy kadet wcjskewy Henryk Bloch, z za- 


mierza Krupczaka, którzy zbiegłszy z domów | wodu agent handlowy. 


rodzicielskich, zamierzali wyjechać do Krasne- 
go. Chłopców oddano rodzicom. 


Wyrok ma zapaść dziś wieczorem. 
$ Ofiara burzy. Władysław Augustyn, 


ZA Zagadkowa sprawa. Robotnicy, pra- į parobek obszaru dworskiago w Bukaczoweach, 
cujący przy wydobywaniu lodu ze stawu Peł- | w powiecie rohatyńskim, vatrudniony wywozem 


wskutek szalejącej burzy wywrócony wraz z sa- 
niami i dostawszy się pod nie, uderzył się gło- 
wą tak silnie o ziemię, że poniósł śmierć na 
miejscu. 

$ Śmiertelne poparzenie. Apolonia 
Król zamiesżkała w Białym Dunajcu, w powie- 
cie nowotarskim, zostawiła 26 ub. m. swoje 
18-miesięczne dziecko w mieszkaniu na podło- 
dze, gdzie stał mały szaflik z gorącą wodą de 
prania bielizny. Dziecko chwyciło się szafika 
i oblało się wrzącą wodą, wskutek czego od- 
niosło tak znaczne oparzenia, że nazajutrz 
zmarło, 


Kronika zagraniczna. 


* W procesie o szpiegostwo prze- 
ciw handlarzowi figurami gipsowemi, Włochowi 
Barzanti'emu, zapadł w sobotę w Lipsku wyrok. 
Barzautiego uwolniono od zarzutu szpiegostwa a 
skazano za przekupstwo na 10 miesięcy wię- 
ziemia z wliczeniesu dwóch miesięcy, które prze- 
siedział w śledztwie. 

* Ofiary pożaru. Przy pożarze pe- 
wnego domu w Moskwie zginęło onegdaj trzech 
robotników, a 15 odniosło ciężkie rany. 


* Burze i grady. Nad morzem Sród- 
ziemnem we Francyi szalała silaa burza. 
W Marsylii grad wyrządził znaczne szkody. 
Zachodzi obawa, że okręty uległy wypadkom. 


* Katastrofy w kopalniach. Z 
Neukirchen donoszą: W kopalni Reden urwała 
się lina, a zawartość ciągnionych przez nią ku- 
błów, spadła ne robotuików. Trzej z nich po- 
nieśli śmierć, trzej odnieśli ciężkie, a dwaj inni 
lekkie obrażenia. 

W kopalni Litandra w Hucie Antonia zgi- 
nęło sześciu robotników. 


Notatki Nieracko-arlystycZne, 


Trzy wykłady o Polsce. Z Rzymu do- 
noszą nam: Prof. Zygmunt Kulczycki wygło- 
sił w „Univesita popolare“ trzy wykłady o 
Polsce. Pierwsze dwa odbyły się d. 22 i 81 
stycznia, trzeci i ostatni dnia 6 lutego. W pier- 
wszych dwu dał prelegent pogląd na historyę 
Polski, w ostatnim mówił o sprawie polskiej 
po r. 1863 i o położeniu obeenem. Wykłady 
wypowiedziane pięknym stylem i z wielką zna- 
jomościa tematu, wypadły świetnie i wywoła- 
ły znaczne zainteresowanie u publiczności wło- 
skiej. Sala w „Collegio Romano“ wypełniona 
była po brzegi publiezneścią. 

Pref. Z. Kulezycki, syn emigranta, uro- 
dzony na ziemi włoskiej jest profesorem liceum 
w Rzymie. Chociaż Włochy stały się obecnie 
jego druga ojczyzną, nie zapomniał on jednak 
o pierwszej, z której wyszedł. 

W najbliższym czasie urządzony będzie 
staraniem kolonii polskiej w Rzymie odezyt pu- 
bliczny o Zygmuncie Krasińskim. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, 13 lutego, „Rigo- 
letto*, opera w 3 aktach Verdiego, pierwszy 
gościnny występ Stanisławy Korwin - Szyma- 
nowskiej i drugi gościnny występ Karola Van 
Hulsta. — Jutro, we środę, 14 lutego, 
przedstawienie z cyklu polskich utworów sce- 
nicznych, po raz pierwszy (wznowienie) „Stara 
romantyczka*, komedya w 2 aktach Stanisława 
Bogusławskiego, z Anną Gostyńską w tytuło- 
wej roli. Zakończy: „Szłachectwo duszy“, ko- 
medya w 8 aktach Jana Chęcińskiego. Abona- 
ment Nr. 21. — We czwartek, 15 lutego, 
wyjątkowo o godz. 3 po południu, na dvchód 
Salezyanek opiekujących się biednymi termina- 
torami, „Fircyk w zalotach“, komedya w 3 
aktach Franciszka Zabłockiego. W międzyaktach 
śpiewać będzie p. S., a grać na skrzypcach 
p. Z. — We ezwartek, 15 lutego, o godz. 
7 wieczorem, po raz 30 „Onotliwa Zuzanna“, 
operetka w 3 aktach J. Gilberta; z Heleną Mi- 
łowską w roli tytułowej. — W piątek, 16 
lutego, „Brand*, poemat dramatyczny w 5 a- 
ktach H. Ibsena z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułowej. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We środę, 14 lutego „Opiekuj 
Amelią*, komedya. We czwartek, 
lutego „Ulukieniec kobiet“, krotochwila. 
W piątek, 16 lutego „Majerowie*, kroto- 
chwila. — W sobotę, 17 lutego „Straceń- 
cy", dramat, — W niedzielę, 11 lutego 
o godz. pół do 4 „Betleem polskie*, jasełka. — 
W niedzielę o godz. pół do 8 „Straceńcy*, 
dramat. 


się 
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Z dziedziny mody. 


Parę uwag o balach kostiumowych. 

Mimo całej pomysłowości naszej wy- 
obraźni, wysilającej się, by przywrócić ba- 
lom maskowym ich dawną świetność, rzadkie 
są zabawy mogące rywalizować ze wspoimnie- 
niami wieków przeszłych, a nawet z nie tak 
odległym sławnym „balem Pszczół* w epoce 
drugiego Cesarstwa. 

Taniec się nie cieszy dawnem powodze- 
niem; panie domu mają nieraz wiele trudno- 
ści w zebraniu młodzieży biegłej w sztuce 
Terpsychory. Mennety, lanciery przeżyły się, 
a nowe ekscentryczne tańce amerykańskie są 
bardziej kabaretowe niż salonowe. Jednakże 
od paru lat daje się zauważyć pewien postęp 
w tym kierunku: lekeye tańca mają corsz wic- 
cej zwolenników i zwolenniezek, hołdujacych 
tej tak wdzięcznej umiejętności. 

Bale kostiumowe najlepiej udają się w 
salonach prywatnych, stojących na pewnym 
poziomie towarzyskim, gdy biorący udział 
mogą sobie pozwolić na znaczniejszy wyda- 
tek zbytkownego kostyumu. 

Aby nedać pewną odrębną cechę, ja- 
kiś ogólny charakter takiej zabawie, nieraz z 
góry wyznacza się jej właściwe ramy, okre- 
śla się styl lub epokę: ten szczupły zakres 
bardziej odpowiada nowoczesnym wymaga- 
niom gustu, niż naśladowanie dawnych ma- 
skarad pstrych i mieszanych, któremi tak się 
cieszyli nasi przodkowie. 

Początku zabaw kostiumowych szukać 
należy kędyś w zamierzchłej przeszłości; za- 
wiązkiem ieh były już Saturnalie, a historya 
ich rozwoju ściśle wiąże się z historyą tańca, 
będącą znów ogniwem łańcucha dziejów cy- 
wilizacyi społeczeństwa całego. 

W wiekach średnich uraczystośsi reli- 
gijne, sceny alegoryczne i misterya były za- 
wsze połączone z przebieraniem się, chara- 
kteryzacyą i tańcami. Renesans we Włoszech 
jest epoką największego rozkwitu maskarady: 
mężczyźni i kobiety tak sobie upodobali ma- 
seczkę i płaszcz-domino, że się z nią nie roz- 
stają wcale. Z królewskich i książęcych sa- 
lonów zabawa maskowa przedostaje się w 
szerokie warstwy, zwycięsko przechodzi gra- 
nice i rozpowszechnia się w całej Europie. 
Katarzyna Medicis przeszczepia ją do Fran- 
cyi, gdzie ją pielęgnuje troskliwie kardynał 
Richelieu; jak pyszny kwiat rozkwita w dło- 
ni Ludwika XIV., który sam bierze czynny 
udział w kostiumowaniu się i występowaniu 
na scenie. Za jego wpływem rozwija się ta- 
niee, stając się niezbędną potrzebą Dworu. 

Maskaradą nazywano wówczas grupę 
osób w przebranin, symbolizującą jakąś ale- 
goryę lub bajkę. Osoby kostiumowane mogły 
wejść bez zaproszenia do każdego nieznajo- 
mego domu, na każdy bal prywatny, wolno 
im było tańczyć ze wszystkimi bez wyjątku, 
bez żadnych zastrzeżeń ze strony pana domu. 

Przeniesione do Polski pod nazwą „ma- 
szkar* i „kuligów*, cieszą się wielkiem po- 
wodzeniem. Malezewski połączył scenę por- 
wania Maryi z barwnym opisem „weneckich 
zapust" w szlacheckim dworku. 

Wśród największego rozkwitu wersal- 
skich balów, wśród beztroskich zabaw szale- 
jącej zbytkiem Francyi pada grom: krwawa 
zmora rewolucyi ciężką swą dłonią tłumi i 
dusi wszelkie objawy arystokratycznych uciech. 
Z tem większą siłą rozkwitają maskarady w 
swietnej epoce Dyrektoryatu i Cesarstwa. Po- 
tem ostatecznie wychodzą z mody. Przeżyły 
się w naszem demokratycznem społeczeń- 
stwie, jako zabytki dawnych królewskich eza- 
sów. Przyczyny ich upadku trudno określić 
ściśle — są one przeważnie psychologicznej 
natury. Umysł nasz nie znajduje już zado- 
wolenia w przestarzałych objawach uciechy 
i zabawy; wolimy przepych nowoczesnych 
strojów, natchnionych wzorami dawnych sty- 
lów, tak pięknych i łatwych do zastosowania 
przy odpowiedniem estetycznem wykształee 
niu. Jeże'i jednak wobec zapowiedzianych 
wspaniałych balów kostiumowych wypsdnie 
nam wziąć udział w takiej zabawie, trzcha 
umieć wybrać sobie strój stosowny. Każdy 
ma pewien typ mniej lub więcej zaakcento- 
wany. Cała umiejętność dobrego kostiumowa- 
nia się polega na dobraniu sobie stylu od- 
powiedniego do typu. Wszystkie rady w tym 
kierunku mogą być bardzo ogólnikowe, naj- 
ważniejszą bowiem rzeczą jest poznać same- 
go siebie, co — nawet ze strony fizycznej — 
jest dość trudne. 

Nima, 


Z iwowskiej izby handlowej i prze- 
mysłowej. Wczoraj wieczorem odbyło się 
pierwsze plenarne posiedzenie nowowybranej 
lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej, 
zwołane celem ukonstytuowania na r. 1912. 

„Wybory prazydyum dały wynik na- 
stępujący: Prezydentem wybrany został po- 
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żadna istotna zmiana, chociaż wogóle stan |tor na przestrzeni 8 klm. Woda trochę wy-| 
chorego pozostawia wiele do życzenia. Alar- | lała i płynie obok wałów. Poniżej Ni podaj 


nownie p. Samuel Horowitz, wiceprezydentem 


chów nie będzie uzupełniona, Pensye Man- 
p. Leopold Baczewski, prezydentem honoro- ` i 4 i 


dżurom nadal będą wypłacane, póki nie 


wym p. Władysław Gubrynowicz, rewidentem 
kasy p. Ignacy Russmann. 

Komisya wspóina dla spraw 
osobistych: Z sekcyi handlowej pp. Filip 
Natansoha, Maurycy Rapoport, Ignacy Russ- 
mann, Edmund Rau:h, Karol Schayer, Albert 
Szkowron, Ludwik Winiarz, Edmund Riedl. 
Z sekcyi przemysłowej: pp. Stanisław C;u- 
cheiński. Aleksander Getritz, dr. Marcin Ho- 
rowitz, Adolf kiesler, Henryk Masher, Schu- 
lim Schreier, Maksymilian Thom, Józef Neu- 
man. Nadto należy do iej komisyi Prezydyum 
Izby. 

Komisya dla spraw prezydyal- 
nych: pp. Samuei Herowiiz, Leopold Ba- 
czewski, Władysław (ubrynowiez, Ignacy 
Russmano, Jakób Beiser, Stanisław Ciuchciń- 
ski, Edmund Rauch, sarol Schayer. 

Komisya dla nadzoru gmachu: 
pp. Ignacy Russmann, Marceli « chaff, Karo: 
Schayer, Michat Ulam, Ludwik Winiarz, Ja- 
kób Wivel, Alfred Zachariewicz. 

i omisya podatkowa: pp. Ferdy- 
nand Stanisław Bardasz, Jakób Beiser, Włe- 
dysław Bubrynowicz, Walenty Halski, Her- 
man’ Immerdauer, Bolesław Lewicki, Henryk 
Macher, Józef Neumann, Edmund Rauch. 
Edmund Riedl. Marceli Schaft, dr. Jan Kan- 
ty Steczkowski, Maksymilian Thom, dr. Leon 
Wasserberger, Ludwik Winiarz, Jakób Wixel. 

Komisya bankowa: pp. Herman 
Adlersberg, Władysław (tubrynowicz, Her- 
man Hainbach. Bolesław Lewicki, Henryk 
Macher, Filip Nathansohon, Edmund Rauch, 
M. H. Reich, Edmund Riedl, Ignacy Russ- 
mann, Karol Schayer, Józef Schirmer, dr. 
Jan Kanty Steczkowski, Juliusz Strissower, 
Ludwik Winiarz, dr. Leon Wasserberger. 

Komisys kolejowa: pp. Leopold 
Baczewski, Samuel Horowitz, Stanisław Ciu- 
chciński, Alfred Frenkl, Adolf Kiesler, dr. 
Henryk Kolischer, Henryk Macher, Filip 
Nathansohn. Józef Neuman, Maurycy Rappa- 
port, Edmund Rauch, Edmund Riedl, Leon 
Rosenfeld, Ignacy Russmann, Schulim Schreier, 
Stefan Weiss, Ludwik Winiarz, Jakób Wixel, 
Wacław Wolski, Alfred Zachariewiez. 

Komisya giełdowa: pp. Natan Ba- 
schel, Karol Buber, Alfred Frenki, Włady- 
sław Gubrynowiez, dr. Marcin Horowitz, M. 
H, Reich, Herman Ruber, Rafał Rubinstein, 
Ignacy Russmann, Karol Schayer, dr. Jan 
Kanty Steczkowski, Juliusz Strisower, Maksy- 
milian Thom, dr. Leon Wasserberger, Ste- 
fan Weiss, Ludwik Winiarz, dr. Izydor Kreis- 
berg. 

i Komisya certyfikowa: pp. Jakób 
Beiser, Aleksender Getritz, Herman Hain- 
bach, Walenty Halski, dr. Marcin Horowitz, 
Herman Immerdauer, Bolesław Lewicki, Jó- 
zef Neumann, Maurycy Rapoport, Leon Ro- 
senfeld, Herman Rubel, Herman Rubinstein, 
Albert Szkowron, Michał Ulam, Zygmunt 
Wolisch. 

Komisya górnieza: pp. Karol Bu- 
ber, Adolf Kiesler, dr. Henryk Kolischer, dr. 
Izydor Kreisberg, Eliasz Kriss, Zygmuat Le- 
wakowski. Henryk Macher, Edmund Ranch, 
M. H. Reich, Ignacy Russmann, Marceli 
Schaf, Sehulim Schreier, dr. Jan Kanty Stecz- 
kowski, Maksymilian Thom, dr. Leon Was- 
serberger, Ludw k Winiarz, Wacław Wolski. 

Komisya socyalno-polityczna: 
pp. Ferdynand Stanisław Bardasz, Stanisław 
Ciuchciński, Władysław Gubrynowicz, dr. 
Marcin Horowitz, dr. Henryk Kolischer, dr. 
Izydor Kreisberg, Józef Neumann, Maurzcy 
RBxcoport, Edmund Riedl, Karol Sebayer, 
Józef Schirmer, Moksymilian Thom. 

komisya dla oznaczenia cen 
materyałów budowlanych: pp. Stani- 
sław Cincheiński, Rafe? Rubinstein, Michał 
Ulato, Alfred Zachariewicz. 

Do kuratoryi Instytutu tech- 
nologicznego weszli: pp. Samuel Horo- 
witz, Leopold Baczewski, Wiad,sław Gubry- 
nowitz, Ignacy Russmann, sekretarz Izby dr. 
Władysław Siesłowicz, Karol Schayer, Lu- 
dwik Winiarz, Stanisław Ciucheiński, Ma- 
ksymilian Thom, Józef Neumann, Aleksan- 
der Getritz. i 

Delegatem do krajowej Rady 
kolejowej wybrany został ponownie p. Sa 
muel Horowitz. 


Stan Banku austro-węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 7 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.352,148.000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem mniej © 
85.831.000, rezerwa krnszcowa 1.654,858.000 
korou (więcej o 4.621.000), portfel wekslowy 
905,774.000 (mniej o 32.265.000). lombard 
papierów 107,986.000 (mniej o 2,414.000), 
zobowiązania natychmiast płatne 247,269.000 
(więcej o 25.450.000), banknoty wolne ad po- 
datku 2.610.000 koron. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Wiener Alig. Ztg. donosi, że w sta- 
nie zdrowia br, Aehrenthala nie zaszła 


mujące jednak wisdomości, jakie wczoraj o0- 
; biegały w Wiedniu, okazują się bezpodstaw- 
j nemi. 
1 4 > A . 
i „== Według informacyj z Opawy, wię- 
'kszość Sejmu szląskiego zamierza zała- 
jtwić w tej sesyi projekt ustawy, która przy- 
jznaje Wydziałowi krajowemu prawo wycho- 
i dzenia po za terno proponowane przez gmi- 
„nę przy nominaeyi nauczycieli. Utrakwisty- 
j eepe szkoły mają otrzymać ustawowe uregu- 
| lowanie. 

| == Węgierski kardynał prymas Vas- 
¡sary Zz okazyi 80 lecia urodzin otrzymał 
| wczoraj telegram od Najj. Pana, oraz pismo 
odręczne od Papieża. 

i == Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
|węglerskiego miano tylko uchwalić ter- 
¡mu następnego posiedzenia. Prezydent za- 
i proponował, by posiedzenie odbyło się we 
czwartek z nasiępującyim porządkiem uzien- 
nym: Dalszy ciąg obrad nad przedłożeniami 
wojskowemi. Wniosek uchwalono. Lewica o- 
puściła salę, wznosząc okrzyki „Eljen* na 
rzecz powszechnego prawa głosowania, 

= Biuro Wolfa dowiaduje się z wia- 
rygodnego źródła, że hr. Schónaich-Ca- 
rolath nie chee przyjąć ofiarowanej mu 
godności prezydenta parlameniu Rzeszy. 

== Z Londynu telegrafują, że sir Grey 
otrzymał order podwiązki. 

Odznaczenie to wywołało ogromną sen- 
sacyę z powodu, że nastąpiło tuż po powro- 
cie lorda Haldane z Berlina. Sir Grey ucho- 
dzi za przeciwnika kierunku sympatyzującego 
z Niemcami. 

== Köln. Ztg. przynosi następującą in- 
formacyę z Berlina: 

W czasie pobytu swego w Berlinie miał 
lord Haldane dość sposobności, aby wy- 
robić sobie zdanie o usposobieniu w Niem- 
czech, Ofieyalnego polecenia do rokowań nie 
miał, bezwątpienia jednak, spostrzeżenia jego 
będą miały wagę dla rządu i przyczynią się 
do zmiany zapatrywań na zdanie Churchilla, 
który powiedział, że flota jest dla Niemiec 
zbytkiem. 

== Datly Chronicle omawisjąc mowę 
Churchilla w Głlasgowie oświadcza, że 
powiedzenie jego, jakoby fiota była dla Nie- 
miec zbytkiem, jest nieszczere 1 nieodpowie- 
dnie. Pismo to mniema, że to wyrażenie nie 
oddziałało na rokowania Haldane'a, które są 
natury bardzo delikatnej. 

Daily News i Daily Telegraph stwier- 
dzają, że po wyjaśnieniu stosunków niemie- 
cko-angielskich i usunięciu nieufności z pe- 
wnością stworzyć będzie można atmosferę 
pomyślną dla ograniczenia zbrojeń. 

<= Na posiedzeniu włoskiej Izby depu- 
towanych w dniu 22 bm. podjęte być mają 
obrady nad dekretem królewskim z 5 listo- 
pada ub. r. w sprawie zwierzchnietwa Włoch 
nad Trypolitanią i Cyrenaiką, 

Cesarstwo chińskie przestało 
ostatecznie istnieć. 

Wedle depeszy z Pekinu, ogłoszono tam 
wczoraj urzędowo dekret o abdykacyi dyna- 
styi i proklemowaniu republiki, 

Dalsza depesza z Pekinu donosi: Ogło- 
szono trzy dekrety, Pierwszy mówi o zapro- 
wadzeniu republikańskiej formy rządu i abdy- 
kacyi dynastyi, drugi zawiera oświadczenie 
dynastyi, że zgadza się na warunki ułożone 
z Juanszikajem i republikanami; trzeci za- 
wiadamiu wicekrólów i gubernatorów, że 
tron rezygnuje z władzy politycznej, by uczy- 
uić zadość życzeniom ludności, nadto wzywa 
do puczynienia starań, by spokoju nie za- 
kłócono, 


|: eea summa a 


LELKGKAMY GAZETY LWOWSKI, 


SAIG 


Krasów, 13 lutego. (Tel. pr.) Stoso- 
wnie do uchwały wczorajszego wiecu dziś 
słuchacze nie przybyli na wykłady przyro- 
dnicza na Uniwersytecie Jagiellońskim Dzie- 
kan wydziału filozoficznego prof, Morozo- 
wicz nie wrócił jeszcze z Wiednia, dokąd u- 
dał się w niedzielę w sprawie obsadzenia 
katedry botaniki. 

Dziennikom tutejszym udzielono z kom- 
petectnej strony wyjaśnień, że wydział filo- 
zołiczny od końca roku szkolnego 1909/10 
czynił gorliwe zabiegi o obsadzenie katedry 
botaniki, W budżecie państwowym na rok 
1912 znajduje się pozycya 15.000 kor. na u- 
rządzenie nowego laboratoryum botaniczne- 
go, gdyż prof. Raciborski objęcie katedry u- 
czynił zależnem od utworzenia nowego la- 
boratoryum. 

Kraków, 15 lutego. (Zel, pr.) Z wio- 
sug rozpoczną się tu robuty około zabezpie- 
ezenia Krakowa przed powodzią, mianowicie 
budowa murów oporowych od klasztoru Nor- 
bertanek w dół rzeki po drugiej stronie wa- 
łów ochronsyceh. 

Kraków, 13 lutego. Wediug informa- 
cyi sekcyi regulacyi Wisły, lody spłynęły od 
Oświęcimia do Przewozu w pow. wielickim, 
Od Przewozu do Niepołomic utworzył się za- 
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mie do graniey lody stoją, gdzieniegdzie tyl- | znajdą się środki do ich utrzymania. Wol- 
ko spłynęły na małych przestrzeniach. Na | ność religijna jest poręczona. Dwór obecnie 


Rabie lody stoją. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 13 lutego. Prognoza na 14 
lutego 1912 r. W Galicyi wschodniej: 
Zmiennie, później zachmurzenie zmniejsza się 
niepewnie, ciepłota spada, północny wiatr co- 
raz silniejszy. 

W Galieyi zachodniej: Pogodnie, 
niepewnie nieco chłodniej, północny mierny 
wiatr. 


Wiedeń, 13 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza; Najj. Pan nadał rzym. kat. proboszezo- 
wi, ks. Stanisławowi Malinowskiemu w 
Zaleszanach, złoty krzyż zasługi z koroną. 

Budapeszt, 13 lutego. Komitet wyko- 
nawczy krajowego Związku fabryk żelaza i 
maszyn uchwałił wykluczyć robotników ze 
wszystkich fabryk budowy maszyn. 


Warszawa, 18 lutego. (Tel. pr.) Szef 
banku firmy Rawieki i Sp., B. Rawicki, znikł 
w zagadkowy sposób. Według zasiągniętych 
informacyi uprawiał on bardzo ryzykowną 
grę na giełdzie i stracił przeszło 800.000 ru- 
bli. Poszkodowani są prywatni depozytaryu- 
sze, a na giełdzie drobni spekulanci i kuli- 
syerzy. Poważniejsze firmy nie były ze zbie- 
głym w żadnych stosunkach. 

Warszawa, 13 lutego. (Tel. pryw.). 
Onegdaj wieczorem okradziono kantor ban- 
kierski pod firmą L. W. Landau i Ska przy 
ul. Brackiej. Złodzieje włamali się między 
godz. 6 a 9 wieczorem i zabrali kasetkę z 
4000 rubli gotówką, oraz kosztowności na 
1000 rubli. Papierów wartościowych na 30.000 
rubli, znajdujących się w tej samej skrytce, 
co gotówka, nie wzięli. 

Łódź, 18 lutego. (Tel. pryw.). Uwię- 
ziono morderców Kazimierza Zakrzewskiego 
w osobach Szczepana, Piotra i Jana Wasi- 
lewskich, oraz Wacława Bobrowskiego, Mor- 
derstwa tego dokonano na Bułatach. 


Płock, 13 lutego. (Zel, pr.) Władze 
zażądały od wielu bibliotek przedłożenia ka- 
talogów w języku urzędowym w celu spra- 
wdzenia, czy przypadkiem nie mają one cha- 
rakteru „ciasnego nacyonalizmu*. Biblioteki 
są wogóle pod kontrolą władz policyjnych i 
żandarmeryi, które eo pewien czas nawie- 
dzają je i przeglądają katalogi. 

Petersburg, 18 lutego. (Tel. pryw.). 
Onegdaj otwarte Tow. zachodnio-rossyjskie 
powstałe z inicyatywy nacyonalistów kreso- 
wych. Program jego polega na tem, by „mia- 
stom zechodnio-rossyjskim* nadać oblicze 
rossyjskie. Towarzystwo stawia sobie za cel 
podniesienie ekonomiczne ludności rossyj- 
skiej na kresach. Następnem zadaniem To- 
warzystwa będzie rozważanie kwestyi lite- 
wskiej i białoruskiej, orsz zajęcie się „ma- 
zepiństwein* i sprawą kultury niemieckiej na 
Rusi, wreszcie śleilzenie zagadnień narodo- 
wościowych w Galicyi. 


wylewy. 

Eperies, 13 lutego. ( Weg. Biuro kor.). 
Rzeka Voprad wskutek zatorów wystąpiła z 
brzegów i zalała część miejscowości Palocsa. 
Także z wielu innych miejscowości dunoszą, 
że wylewy wyrządziły znaczne szkody. 


Chiny republika, 

Sekin, 15 lutego. (P. Reutera). W edy- 
kcie o uznaniu republiki powiedzisno: Olbrzy- 
mia większość narodu jest;za republiką, Niepo- 
dobna sprzeciwić się życzeniom milionów na 
rzecz sławy jednej rodziny. Dlatego cesarzo- 
wa wdowa i cesarz przenoszą władzę zwierzch- 
niczą na lud i nakazują Juanszikajowi zor- 
ganizowanie tymczasowego rządu republikań- 
skiego i prowadzenie rokowań z republika- 
nami w sprawie założenia Unii, która ma 
zabezpieczyć pokój w państwie i w postaci 
wielkiej repubiiki zjednoczyć Mandżurów, 
Chińczyków, Mongołów, Mahometan i Tybe- 
tańczyków. 

Pekin, 18 lutego. (Wiuro heutera). 
Kdykt o zaprowadzeniu republiki zaznacza, 
że naród przyjmie odpowiedzialność za to, 
że ofiary przed świątymami przodków i mau- 
zoleami będą zawsze składane. Cesarz zrzeka 
się tylko władzy politycznej, tytułu zaś ce- 
sarskiego nie znosi się. Członkowie rodziny 
cesarskiej. *Mandżurowie, Mahometanie i Ty- 
betańczycy starać się będą o usunięcie wsze|- 
kich róznie rasowych i przesądów. Osiągnię- 
ty przez Juanszikaja kompromis powinien 
zadowolić wszystkich, zarówno cudzoziemców 
jak i Chińczyków, oraz wszystkie stronnictwa. 

Większość republikanów zgodziła się 
na następujące warunki: Cesarz zatrzymuje 
tytuł i dostaje roczne apanaże w sumie 4 mil. 
taelów, co po przeprowadzeniu reformy wa- 
luty równać się będzie 4 milionom dolarów. 
Personal pałacowy pozostaje, ale liczba eunu- 


pozostanie w „mieście zakazanem*, później 
będzie rezydował w pałacu letnim w pobliżu 
Pekinu. 

Rokowania o pożyczkę toczą się dalej. 

Matden, 13 lutego. Rewolucyoniści za- 
jęli Kaiping. 

Czifu, 13 lutego. (Ag. Pet.). Generał 
Lantienwei wysłał do konsulatów pismo, w 
którem zawiadamia, że został mianowany re: 
publikańskim gubernatorem Mandżuryi. 

Czifu, 18 lutego, (Pet. 4g.) Tutejsi 
kupcy otrzymali wiadomość, że wojska rzą- 
dowe zniszczyły miasto Hwang. 


Bruksela, 13 lutego. Podczas strajku 
w Borinage aresztowano 8 żołnierzy z pułku 
strzelców, ponieważ nie dość ostro występo- 
wali przeciw strajkującym, a częściowo dali 
się nawet rozbroić, 

Paryż, 13 lutego. Dzienniki omawiając 
demonstracye podezas pogrzebu Arnoulta z 
afrykańskiego batalionu karnego, stwierdza- 
ją, że demonstracye te są mobilizacyą rewo- 
lueyonistów. Wielka liczba uczestników de- 
monstracyi — było ich 100.000 — wskazu- 
je, jakie szkody sprawiła agitacya antimili- 
tarna i rewolucyjna. Echo de Paris atakuje 
ministra spraw wewnętrznych Steega, który 
polecił policyi, by patrzała przez palce na 
manifestacyę, Według sprawozdań, podczas 
pogrzebu zraniono Ż1 policyantów. 

Haga, 13 lutego. Wczoraj wieczorem 
do okien poselstwa niemieckiego rzucił ka- 
mieniem jakiś urzędmk kolei w Transwaalu, 
Denpers. Stracił on posadę wskutek wojny 
boerskiej, Oświadczył obecnie, że chciał za- 
protestować przeciw temu, że cesarz niemie- 
cki nie interweniował w wojnie boerskiej, 

Haga, 13 lutego. Człowiek, jak się zda- 
je niepoczytalny, podający się za Anglika, 
wybił wezoraj szyby w poselstwie niemie- 
ckiem, wznosząc przytem okrzyki przeciw 
Niemcom i cesarzowi niemieckiemu. Areszto- 
wano go. 

Londyn, 13 lutego. Wczorajsze posie- 
dzenie gabinetu trwało dwie i pół godziny. 
Dzienniki dcnoszą, że rozprawiano głównie 
o rzeczach, będących w związku z pobytem 
lorda Haldane w Berlinie. Prawdopodobnie 
tego rodzaju sprawy będą poruszone w dy- 
skusyi adresowej i oczekują w jej trakcie o- 
świadczenia ministeryalnego. 

Konstantynopol, 13 lutego. Dekret 
udziela ministerstwu wojny z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia przez parlament kredytu milio- 
na funtów tur. na nadzwyczajne wydatki w 
ciągu roku. 

Waszyngton, 18 lutego. Departament 
państwowy na prośbę stanu. Texas pozwolił 
generalowi Maderze przemaszerować z woj- 
skiem, celem dotarcia do Chimskapua. Gene- 
rał jest odcięty od zwykłej drogi z powodu 
zniszczenia kolei. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 138 lutego 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse,, Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wege 65750, Akrze węgierskiego Zakiadu 
kredytowego 86725, keye Anglobanku 
326 75, Akcye Hnionbanku 635—, Akcye 
Landerbanku , Akcye Bankvercinu 
55000, Akcye Bodencredit 1818—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 699—, 
Akcye kolei państwowych 78275, Akcye 
kolei Południowej 10950, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akeye kolei Północnej 5110,—. 
Akcye kolei ezerniowieckiej 545'—, Akcye 
Alpiny 909 —, Akcye Rima Muranyi 709 75, 
Akeye praskiego fowarzystwa żelaz, 2805 —, 
Akcye Fabryki brori 805:—, Akcys Ture- 
ckie tytoniowe 389—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naitowego 732 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 90:55, Austryacka Renta ko- 
rońowa 90:56, Węgierska Renta koronowa 
90 05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 91:20, 4 pre, Listy © sku 
hipotecznego 92'—, 4% i pół pr: i sty Ban- 
ku hipotecznego 9875. 5-p.c Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 91:70, % i pół pre. Listy Banku 
krajowego 98'15, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:10, %-pre. Gali- 
eyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 21:75, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 92:—, Losy ture- 
ekie 245:—, Marki 11758, Rubel 25450, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 168 80, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—. Skoda 140'50. Pożyczka miasta 
Krakowa 190% 89:25, Galicyjski Bank ziem- 
ski 99:25. 
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Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


ag 


została otwarta 


FI 


Em? do wagouów sy- 
BILETY pialnych w kraju 


Daemen Zagranieą 
ou» Biuro miastowe 


c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


z początkiem stycznia iSi2 


Deszczułki posadzkowe 


a to dębowe, jasionowe, jaworowe i bukowe tudzież 
parkiety deseniowe z układaniem lub bez, dostarcza 
tak dla Lwowa jak i prowineyi z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych. 
Spółka sprzedaży i układania parkietów 
oraz deszczułek posadzkowych 
we Lwowie, Sykstuska 17, Tel. Nr. 1226. 
Oferty na żądanie opłatnie. 


TAKT O KIZA CE EA KIDZAC DP LSI wol TT] 


achunkowo 


EE 


Ê. 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 8, 4 i ð. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Ghorążczyzny 1. 16. 


5 im TT A TA E m EE EO E aa EC 


BRÓWIRUA VENEER 


Świeżo opzścił prase: 


„Rok Słowackiego” 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych kn czci Poety w r. 1908 


„wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho" 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może plęknę pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytncjj urządzających podobne 
uroczystości. 
Cena 4 korony. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzeduży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


EEE WSZ AŻ ZZ RZ AĘ sag" PODOLSKI. P. 


ODERAS BAPA AE 


rzy. ulicy HETMAŃSKIEJ 


TER Sr; VA- 
w. 47 E 


l 10 
NK ZALICZKOWY). 


DOH SMP ZES ob, 


PASE WRO ARKA AOR ARSS 
HELIOS 


Kinematograf artystyczny 
wę KWOWIE; Stanisławowie iKołomy!t. 
Najlepsze programy i muzyka. 
Największe lokale. 


Przedstawienia w soboty, niedziele I święta 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
hez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 

o godzinie 8*30. 


Przyjechułi do Lwowa 
dnia 13 lutego 1912. 
HOTEL GEORGEA. Pp. E. Rylski z Uhry- 
nowa, L. Horodyski z Tłusteńkiego, J. Janowski z 
Lobozowa, J. Kubkowski z Porzecza, W. Ustrzycki z 


Czelatye. 

HOTEL IMPERIAL. Pp.: T. Popławski z 
Rossyi, L. Horodyski z Kolędzian, 

HOTEL FRANCUSKI. P. K. Zaborowski z 
Rossyi. 


HOTEL VICTORIA. P. E. br. Wallisch z Ro- 
żniatowa 
J. Marszał z Kawy 


| CENNIK. 
Lwowskiej izay handlowej i przemysłowej. 


| płaca | żędaia 


Lwów, dnia 13 lutego 1912. 3 
| walutą nor. 


ï. Akcye za sztukę, Kh|5R 
banku hip. gal. po209 zł. (400 kor.) 700 —|708 —- 
Bamku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . . KAŻ —|ĄK8 --- 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w arebrze (400 kor.) 542 —|550 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 Kor. . 480 --I490 — 
ST. Listy sastawne za 100 kor. 
Esnka h.g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 5 109 70| — — 
«nv n 4a pr. W. a. los w O | 98 60) 99 30 
a Ja nÅpr w.a 60l. po200k. * | 91 90| 92 60 
„ krai. 4a pr. w. a.losw5ll * | 98 70| 99 40 
„n n»n %pr. w. a. los w571. © | 92 10| 92 80 
Bsnkv gal. ziem. kr. 41/47, 601 = | 98 65! 99 35 
List. Zast. Banku gal. dla handlu * | 98 70| 99 40 
i przem. w Krakowie 43/,% 601. * 
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów ** |-98 20) 98 99 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. © 
pierwsza omisya) . . . . - z | 97 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. & pr g 
los w 419), lat . . . . . 96 50| — — 
4 pr. los w 56 lat. . . X 91 7C] 94 50 
SIJ. Obligi za 100 kor. 4 
a 
Gal. fundaszu propin, 4 pr. w. 4, 98 30| 89 — 
Bukow, fund, propia, 5 pr. w. a — —| —— 
Komuz, Banka kr, 43/,pr, (3 em.) 98 30| 99 — 
m - n pr (4 ex) 30 20| 90 90 
Zol, lokalne dtto 4 pr... os. 90 20| 90 90 
Pożyczki kr, 4 pr. po 200 kor, 
x rokmel5D3 n% 0 « +. 92 —| 92 70 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 50 50| 91 20 
» e, liwowa £ pr. , | 88 30| 88 — 
o»  ŚKORWSK, ; 91 50) 92 20 
K m, Krakowa , a’ 89 50| 90 20 
F. Honetye 
Dukat cesarski s - s : » « : 11 36| 11 46 
30 frankówka „4 a a 1 1 1 19 17) 19 30 
160 rubli rossyjskieh arebriych 252 —|254 — 
papierowych 254 — |255 40 


18% marek miemieckich , s » o 117 40/117 90 
ure giełdy wiejefickiej. 
Dnia 10 lutego 1913. 


A. Ogólny dlug paasówaa 
Jedzoliiy dług pańsina w banknot. 


płacą żądzie 


maj-listonad s s- 2 i - 90:60 90:80 

styczań-lipiee . » . . «. a « 90:60 20:80 
Jsdnolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . . . 98:55 94:05 

kwispień-paźaziamik 93:90 9410 


L. 2351/912 (1687 2—3) 
Przestrzega się oferentów w ich wła- 
snym interesie p:zed ofiarowaniem zbyt 
wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem »byt nizkich prowizyi, 
gdyż nie mogą spodziewać się zniże- 
nia ofiarowanego zwrotu zysku albe 
podwyższenia żądacej prowizyi. 
Obwieszczenie 
w celu nadania sprzedaży specyalnych 
wyrobów tytoniowych w  Szc:awnicy 
wyżnej pod l. 165 opróżnionej po Feliksie 
Wiśnie wskim. 

Połączone z trafiką przedsiębiorstwo 
sprzedaży specyslnych wyrobów tytoniowych 
w Szczawnicy wyżnej l. 165 będzie obsadzone 
drogą publicznej k: nkurencji. 

Przedsiębiorstwo nin ejsze jest przy 
dzielone z poborem dopuszczonych do po- 
wszechaej sprzedaży specyslnych wyrcbów 
fabrykasyi rządowej i wyrobów tytoniowych 
powszechnej taryfy z wyjątkiem cygar zby- 
tkowych do e. k. gł. Fabryki tytoniowej w 
Winnikach a z poborem sort importowanych 


HB Z M EC XW W M HA 


Bororowa walnta. pisca  jżedgi 

tey I r. Lo54 po AEO zd. mk. 32e —'—  —— 
+ n 1866 po 500 z4.w. a. $ pre. 1566— 1646'— 

„ 1860 po 106 zł. k pr. . kaś: — 436'-— 

n n 1864 po 106 mł. . . 604:— 616: — 
1864 po 50 sł. . 3v4 — 31 — 


A AU a (SRK , 
Liaty zaet. omen państ. polalzt.5pr. 28525 28925 
B. Ding pańgtwa (wazystkich w Kadzia peiste 
rsprazeniowsnych zrujów koronnych) 


Świr. vonta złota wolea od podstku 
za 100 zł. £ or., 
Ants. ratto w wal. 


PAW; 115-90 11410 
kor. wolne ed 


wodke 4 p. - E JŁ90:60190:60 
Ce Obligacye Aalejewa. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. & pr. 9110 92:10 
Kol. Cesarz. Hlżbisty w złocia walna 
od podatxu za 100 zł. & pr. . . 11225 11825 
Kol. Ces. Mlżvisty za 300 mi. mk. 
5*/, pr. (ostemip. akcya) . . . . A34'— 437— 
Kol. Cesarza Franciszka Józia za 
10USZESDJFPR . . 2 2 . . . 1112:50" MS'50 
Kol. Karola Ludwika po 200 af. zek, 
(ostemp. akcye) > . . « . . . 90:80 91-80 
Kol. Arcyke. Rudolfs w wal Xoron. 
wolno on podatku 4 pr.. . . . 9095 01:95 
Obligacye pierwgnońctwa (kolejowa). 
Kol. Are. Albrecata za 300 zł. 5 pr. 10%*— 10275 
w ałowie za 800 zł. 5 pr. . . . 120'75 121'75 
Kol. Uzoskiej zach. za 300, 2000 i 
SODU zd SAO |. ouuasikuacwa 03:75, 04/5. 
Kol. czeskie, emius. x r. 1055 za 
40Uzor. Kpr. 244 4 2 + 6 Ś3—  D4'— 
Kol. półmoczej ces. Fordynanża am. 
z r. 1888, $ pro. . . « . . . 9465 95:65 
Kol. północnej oas. Ferdymazda om. 
s r. 1387, 8 pre. (er.) . . . . BEBO 95-90 
Kol. północnej cor. Forxdynanda alu, 
Sr OWEN | sa « |» 9570 957 
Koi. północnej coy. Fordymenda om, 
s r. 1088, * pro. . . e . . . 9450 95:50 
Zoi. BÓłBOCHY noe, Fordynsuda «we, 
sr. 2891 8 pre. . a . . . . 94380 95:15 
Gal. polzocnej coa. Ferdynanda am. 
E RES A SEO 0 o n a MĘCE CEN 
Zoi, półnconcj car, Fordynanda ow. 
m iD E a E E 
lokalagi sa AUG 
5, 1a.. R . 4. . FAD BIE 
jp. Karols budwóza £ pr. . A3— 93— 
WsEKO-BZsTM."J9taiQ) x toku 
1 4150 9850 


20 M 
git «6 śl marak $ wo, 


1116 11275 | 


W, Pine pazkbwa Ixzajów kuranę węzierekiaj), | 


sth, AOR AMIR k pru 0.6 a, HWOĘWU O 
2 A a W wal. kor $ tr. 8955 90:25 
„ bi. pr. rogul, Cisy 4 pre. . Yw — 303 — 
a poż. prom za 100 zi (900 kor.) 422:—  434:— 

EO zł, (100 kar.) 2I1—  217— 


Pońvezka wilasta iushruku 80 rż 
EE 


a waluta, 


Korerowa 
E. zwligacye inóomnizacyjno: 
Broasyi i Siawonii + 92:50 98350 
Węgisr za 190 ni. 4 pr. 91:30 92:20 


k, faas petliezna pożyczki. 


Pot. reg. Dunaiu z r. 1878 ics 5 pa. 101— 102:— 
Poż. kraj. Buxowiny z r. 1893 fos 
za 200 kor. «pr. . . . . 94— —— 


Buzowidskie obi. propinacyjno lox 


oe 
ua 400 rL 5 pr 9 7.04] —-2 3 


Gal goń, kr. m roku 1883 4 pr.. 9175 92776 
(łat, skl. prop. z roku 1889 è pr. . 9810 9940 
Pożverka miegie Lwowa a r. 1698 

a s 6 BWĄ 2 rzeda zie LEW CEZ 
Romta wioska za 100 lirów (96 ko- 

ion) $ pro © 2 6 was si EM MES 
Poj. serb. prom, za 190 fraak. 3 pr. 12%6— 180:— 
'Tureokia ukl. prom. kol. xm 400 trauk., 24475 24775 


w, Ldsty masinwse. Oblig. hipot. i listy dłutna 


(sa 160 sł. How.) 
Arnglo-Anetr. banku log ś"ę pr... —'— 
Austr. zast. kr. ziem, los w SU. 4 pr. 


A no Obl prem. sr. 1860 3 pr. 30450 316'50 
à w < n»n » 18593 pr. 27075 28275 
Bukow. saki. kred. ziemi. los 5 pr. 9970 10040 
n m m n 24 c) pr == =» Re 
Ga). ate b. nip. 10 pr. prem, los$mr 1100— —— 
nom n o» los DO. kia Dł . 23675 9975 
m o» 4 o. SOON « a d3— 
BSanzu gul, ziem, kred. áa pr. 601, 9875 23°75 
fal. Tow. krad. ziem, A px. los. 56 lar 9U—  93— 
S = E » 2yr lor. 47 ja6 9625 9725 
i A z „ 4% po. starsze . 9670 97:70 

Banku kraj. dla Galicyi Modowazgą 
ttia pr. I'a lat wwrobaa . . . 9875 9475 

Banku krajowego vi konna. 8 
wisya ŻA lat Etis soe a > 98:50 99:50 
Ranku kr. ohi. kolej toi SZA Apr. 90— 9045 
ARcirowyg, banis S$ las 4 wre. 9650 97:50 
iata a Piw k Apr. 9680 97:80 

H. Gbiigasye 5 urazem pinrwaneństwa 
XA DÓW Za. AIS 
ow. gegil. par, zo Panni se KaG 

10.600 m. A pr mt e . . . H1315 11415 
(ow. dagi. par, po DII TIREE ur. 11225. 118:25 

koly Leów-Czerm=sboy 8 s. 180% 
zo 200 mł s. 9300 gA 

Kolej wów-lzacm. 4 „3 
at, * wz 89:85 90-85 
I Gal. Xol ań. AP 
Wąg. sl. kol. 100-460  101:60 
WE. 48075 = 

4, toy (82 neżśsy. 
Budspoezteńsk.a (Baudlica) 5 xł. 35:25 3925 
dakt kred. dla hana! iprzow. 100 si 430—- Bugr— 
diary 40 zł. m. k. . . 180:— 200:— 


Korońowa waluta, płodą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 26 at. 7950 8550 
Pauly a0kaław ika o .... —— m 
ludem, krygła sustr. tow. 10 gł. GTO 78:80 

5 o weg. tów. 5 A. . . 4p-  Bl-— 
Losy fund. Aregke. Rudolfa 10 sł. 79--  85'— 
Rainio e a M A aa N 
Poiyerzo miasta Beinburga W zł, . —— —— 

Je Akcja bzaków (za estuxe). 

bunku Anglo-Austr. 340 kor. 32550 326" 

Pesut. Banku handl. 500 zł. . . 4415 — ażx0 
Żakł. kred. dla handlu i przew, 66075 66175 
Weg. Bankan kredyt. 206 zł. A 869:25 87025 
Boizo austr. tow. esk. £00 kox, . . T94— 798 — 
Gsl. banku hip. 800zł. . . . . 400— —— 
* a, dla ham. i przem. 200 zł, 444— A45:— 
Banku dia krajów koronuych 200«ł 55376 55475 

„n  Ataustro-węg. 1400 kor. . 1955— 1565— 

» , Związku (Unionbank) 200 mł. 636— 637 — 
Ozeskiago banku swiązkowego 19% sł. 280— 28]-— 


dłymustońaks bamia L00 so l.. 28350 285'—- 


Ee Akoye przedziąbiueiw tranepartowych. 


Bux. kol. lok. axe. pierw. 2300 sł. . 457— 460— 
~ n»n » Śkcya zakład. 200 mł. 420— 430'— 
Kolei półm. ces. Ford. 1000 zł. mb. 5100— 5l25:— 
Kol. Lwów-Bołzac (ako. pierw.) R00x8. 409— 402- 
„ dwów-Osorn-Janny 200 wł. . . BĄG— Bądż 
n Lwów-Kloparów-iawcrów lokal. 
459 kor. . 2a 6 u eao . S0 320% 
kiste. Tow. deyi ms DPamajn 569 zł. mek. 1157%— 1160— 


L. Akcye pirzadniębioretw przemysłowych. 


Tow. kopalń wegla w Brūz 100 zł. 789— 79% 
Qalie. karpackie nafh tow, 500 kor. 732— "36— 
Kmstr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 91475 91575 
Frag. tow. śelazn. przem, 200 xd. . 2830'— 284]|-— 


Rekodzicy 560 kor. . . . . . . 465— że 
dur. szaro. cpiociuw, GO fresków . 2387%— 3390 
ŚrLtaLl. tor. Bop. mwagia 72 wł. , 250— 253— 
KK Wokale 
Barlin za 100 marsk 5 pr, . . —— —— 
Londyn za 10 iuni. art. 4 pr. . 24102 241-80 
Paryż za 100 franków . + . BATI 95:65 
Petersburg xa 106 rsbl U, pr. 25425 255 25 
. 117573 117774. 
O JEST:  95:021/4 
2525 95:421/, 
Z Waluty 
Dukat oewaiaki . 2. © © . „ 11-37 11:40 
Ausitr-Węg. Ś gula. sota moreta —— —— 
d0-irankówka . o 2 111 19:11 19:14 
aQ-markówka o . . . . . . 2852 28:56 
tioosyjcki półirmperyd . . .  —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11757), LITTTY, 
włogkia banknoty xa 100 lir 94:90 95:10 


Rupie 2'541 2:551 


aeree 


i zastrreżonych specyslnych wyrosów fabry- 
kacyi rządowej, oraz cygar zbytkownych do 
c. k. gł. Fubryki tytoniowej w Wiedniu 
Ottakring. 

W rocznym okresie od 1 stycznia 1911 
do 81 grudnia 1911 pobrano dopuszczone do 
powszechnej sprzedaży specyalne wyroby fa- 
brykecyi rządowej i cygara zbytkowne w 
wartości 2525 kor. 15 b., od czego zawia 
dawcy przedsiębiorstwa przypadł zysk sprze- 
dawczy w kwocie 239 kor. x5 b. 

Dla trafiki pobrano w tymże samym 
czasokresie wyroby tytoniowe powszechnej 
taryfy w wartości 22083 kor. 82 hal., od któ 
rych zswiadowca osiągnął zysk trafikaneki 
w kwocie 218 kor. 49 h. z å 

Wszystkie wydatki połączone z zawia- 
dowstwem obsadzić się mających skarbowych 
przeds ębiorstw kom sowych ma ponosić sam 
nabywca. c 

Bliższe daty eo do dotychczasowego dc- 
chodu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
pokrywanych przez poprzedniego zawiadowcę 
można powziąść z wykazów dochodu i wy- 
datków przechowywanych w Dyrekcyi ckręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, albo w Nad- 
zorze straży skarbowej w Nowym Targu. — 


w wykszach dochodu i wydatków dochód 
także w przyszłości faktyczaie kędzie można 
osiągnąć 

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
po tznowień przepisu o obsadzen u trafik. 

Skarbowe przed sięktorstwo komisowe, 
które się ma obsadzić, mote być wykony- 
wane tylko w detychezasowem miejseu, albo 
też w innym odpowiednim domu w bezpo- 
średniem sąsiedztwie a p:zedewszystkiem 
Szczawnicy wyżnej i ma być prowadzone 
samoistnie i ma być odgraniczone od prze- 
mysłu połączonego ze sprzedażą spetyalnych 
wyrobów tytoniowych. 

Zadanie poborów należy wyrazić w na- 
stępujscy sposób: 

1. za sprzedaż specyalnych wyrobów 
tytoniowych: 

a) przez wymienienie kwoty zwrotu 
zysku ofizrowaneg) od sprzedaży dopuszezo- 
nych do porszechnej sprzedaży specyalnych 
wyrobów fabrykacyi rządowej i cygar zby- 
tkownych przy równoczesnem zrzeczeniu się 
zmiennej prowizyi od zbytu sort importowa- 


zmiennej prowizyi, albo wreszcie 

e) przez wymienienie żądanej stopy 
procentowej prowizyi zmiennej od pieniężnej 
wartosci pozbywanych sort importowanych 
i zastrzeżonych specyalnych wyrobów fabry- 
kacyi rządowej, a 

2. za trafikę 

przez wym.enienie kwoty ofiarowanego 
uwrołu od zysku trafikanta. 

Wadyum, wynoszące pięćdziesiąt keron 
nuleży złożyć w e k. Urzędzie podatkowym 
w gotówce lnb przed wniesieniem oferty w 
papierach wartościowych dających pupilsrne 
bezpieczeństwo, niepodlegających wylosowa- 
niu, albo też uiścić w gotówee przez po- 
cztową kasę oszczędności za pomocą dowodu 
złożenia. albo poświadczenia zapłaty podatku. 

Oferty należy sporządzić na przepisa- 
nym druku rzędowym, prawidłowo ostemplo- 
wać i podpisać, tudzież wnieść w kopertach 
urzędowych zamkniętych i zapieczętowanych 
najpóźniej do dnia 8 marca 1912 godz, 12 
w ręce kierownika podpisanej władzy sprze- 

aty. 


Oteriy nie sporządzone na urzędowym 
forraulsrzu nie wchodza w rachubę, jako nie 
nadające się do przyjęcia. 

Publiczna rozprawa ofertowa odbędzie 
się w pokoju komisyjnym podpisenej władzy 
sprzedaży dokładnie o godzinie wyżej po- 
danej. 

Oferenci sa związani swojemi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej. 

Władza sprzedaży zastrzega sobie wolny 
wybór między oferentami. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Nowy Sącz, duia 5 lutego 1912. 


L. cz. E. 1776/11 (5) (1701 2—3) 
Edy ; 

Dnia 26 lutego 1912 odbędzie się pu- 
blicznia sprzedaż realności lwh. 77 gm. Sło- 
pnice król. 

Cena szacunkowa wynosi 7018 koron 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 4679 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzir. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 8 stycznia 1912. 


Lez. E. 389/11 (19) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Krakowie za- 
stąpionegó przez adw. dr. Ludwika Merza 
w Krakowi», odbędzie się dnia 11 marca 
1912 o godzinie 9 przed południem w 5% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya : , 

a) realności obj. lwh. 650 gm. Kornie, 
w skład której wchodzi młyn wodny, i 

b) realności obj. lwh. 651 gm. Kornie 
skłedającej się z parcel gruntowych wraz 
z przynależnościami, składającemi się ad a) 
z urządzenia młynu, jakoto pytli; skrzyń, Ka- 
mieni, koła wodnego, pakowego i t. d. 

Cona szacunkowa ad a) 43.958 ‘koron, 
w czem mieści się wartość placów budowlz- 
nych i gruntów otaczających w kwocie 3819 
koron, ad b) na 72.768 kor., przynależności 
zaś ad a) oceniono 1000 koron. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 2/8 części 
każdej z wyżej wymienionych realności, t. J. 
ad a) kwotę 29972 kor., zaś ad b) 48.512 
koron. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnośne dokumenta można przejrzeć 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wohec kżórych niniejsza 
lieytacys bysaby niedopuszczalsą, naieży 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie heytaeyjnym, inaczej roszóze 
nia tego rodrsju nie mogłyby być juź ze 
skntkiem podnoszona. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa Ruska, dnia 24 stysznia 1912. 


(1704 2—3) 


L. ez. E. 986/10 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Funduszu propinacyjnego, 
zastąpionego przez Wydz. kraj. Królestwa 
Galicyi, odbędzie się dnia 11 marca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. HI. w Łopatynie 
relieytacya 2/3 części lwh. 118 gm kat. 
Strzelmicze Zelmmana Kreminitzera własnych. 

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę jest ocenioną na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjme i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 25 stycznia 1912. 


(1671 2—3) 


L. cz. E. 1261/11 (15) ' , (1486 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 20 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 16 w Lubaczowie odbędzie się 
licytacya: 

1. połowy realności lwh. 1428 gm. Ba- 
szmia składającej się z posiadłości na której 
stoją wybudowane dom mieszkalny i budynki 
RA tudzież z gruntów ornych 1 
45, 

2. realności 1. w. h. 988 gm. Basznia 
składającej się również z posiadłości, i z 
dwóch domów mieszkalnyeh i budynków go- 
spodarskich, tudzież pól ornych i łąk. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na: ad 1. na 1660 kor, ad 2. 
na 5420 kor. 

Najniższa cena wynosi co do nierucho- 
mości ad 1. 1106 kor. 66 h., eo do nieru- 
chomości ad 2. 2618 kor. 32 b, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
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tabularny, wyciąg katastrainy, protokoły oce- 
pienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć pończas godzin urzędowych 
w sądzie nižoj wymienio: ym, w biurze Nr. 21. 
C. k. Sąd powiatowy, Qddział IH, 
Lubaczów, cnja 1 lutego 1912. 


L. ez. E. 987/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Aly Kremera w Podhej- 
cich, odhędzie się dzia 27 marea 1912 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Wiśniow- 
ezyku licyiacya reslności objętej lwh. 1209 
oraz połowy realności lwh. 1400 ks. gr. gm. 
Sosnów. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyę są ocenione, a to: realność lwh. 1209 
na 300 kor, zaś połowa realności Iwh. 1400 
na kwotę 345 kor. 

Najniższa cen wynosi eo do realności 

lwh. 1209 — 200 kor., co do połowy lwh. 
1400 — 230 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 
„. Warunki lieytacyjne, które równocze 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wiśniowczyk, dnia 25 stycznia 1912. 


(1549 2—-3) 


L. ez. E. 1666/11 (4) 
Edykt licytacrjny. 
| Na żądanie dr. Apolinarego Zimmer- 
Spitza w Wadowicach, odbędzie się dnia 19 
lutego 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Wadowicach licytacya 1/2 realności 
lwh. 579 ks. gr. gm. kat. Tarnawa dolna, 
4/32 części realności lwh. 391, 1/2 realno- 
ści lwh. 1037 i całej realności łwh. 1038 
ks. gr, gm. kat, Zembrzyce objętych. 
-Nieruchomosci powyższe wystawione na 
licytaryę są ocenione a to: a) 1/2 realności 
lwh. 579 ks. gr. gm. kat. Tarnawa dolna na 
4150 kor., b; 4/32 części reslności lwh. 391 
ks. gr. gm. kat. Zembrzyce na 145 kor. 92 


(1699 2—3) 


hal. e) 1/2 realności lwh. 1037 ks. gr. gm.|. 


kat. Zembrzyce na 64 kor. 64 hal, d) cała 
realność lwh. 1038 ks. gr. gm. kat. Zem- 
brzyce na 6402 kor. 80 hal. 

Najnitsza cena wynosi co do realności 
ad a) 2766 kor. 67 hal, ad b) 97 kor. 28 
hal, ad c) 48 kor. 09 hal, ad d) 4268 kor. 
58 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacps byłaby niedopuszezalną, mależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
SKOME. 

Te csoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary 24 powyższych sieructomośc: ach bądź 
obecnie jnè istnieją, bądź w toku postępowe 
mis licytacyjnego powstaną, auwiadszmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tezo pestępo- 
wania jedynie przex przybicie aa tanlicy Sę 
dowej, jeśli nie miesskają w okręgu sąćh 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręezóń, w sieduikiu 
sän zamiesrkatego. 

Wyznaczenie terminu  licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zów hipotecznych dla wzmiankowanych czą- 
stek nieruchomości. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, daia 9 stycznia 1912. 


L. ez. VIII. b. 569/4 ex 1911 (8) (1640 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece auie pod 
Muning Sobiecinem Jarosławiem w km. od 
125185 do 119-800, wykonać się mających 
w latach 1912, 1913 i 1914 odbędzie się 
dnia 28 lutego 1912 o godzinie 12 w połu- 
daie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
e. k. Kierownietwie regulacyi Sanu w Prze- 
myślu. 

_ Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mającego kamienia wynosi około 18.000 m*. 

Powyż podana ilość msteryałów ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownietwo budo- 
wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zap0- 
trzebowania 0 20 pre. zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe- 
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny za 
materyały w większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do 
Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do- 
stawy. 


14 lutego 1912, 


? 


Warunki dostawy i wykaz cen je- 
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienmionem c. k. Kierowni- 
ciwie budowy, gdzie także do godziny 1% 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzona ściśle 
wedsug przepisznego wzoru, zaopatrzone zna- 
ezkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 2000 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej wediug poniżej 
podsnego wzoru ma być podana cena za 
m? kamienia wyrażona cyframi i słowami, 
tudzież wszczególniona stacya naładowanie 
kamienia na wagony kolejowe. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiewa stemplewym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone Ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę. 
wyrsżające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 6 lutego 1912. 

Za e. k. Namiestnika 
Ustysnowski w. r. 


Stempel (Wzór oferty) 


na 1 kor. Oferta. 

Mocą) której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1912, 
1918 i 1914 dostarczyć w terminach przez 
e. k. Kierownictwo budowy regulacyi Sanu 
w Przemyśla oznaczonych, kamień łamany 
do budowli regulacyjnych na rzece Sanie 
vod Muning Sobiecinem-Jarostawiem w km. 
125135 do 129800 w ilości i pod warun- 
kami podanemi w obwieszczeniu za opustem 
(cyframi i słowami) odsetek 


z cen fiskalnych. 
Kamień ładowany będzie na wozy ko- 

lejowe nesteci „9. „ama. 6 
Warunki lieytacyjna znane mi (nam) 

są dokładnie i poddaję (my) się takowym 

bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my). . . 

W śe ATA A . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 932,/11 (10) 
Kdykt lieytacyjny. 

Daia 16 lutego 1912 o godz. 3 po po- 
łudniu, w biurze Nr. 10, odbędzie się licyta- 
cya 31/120 realn. lwh. 224 ks gr. gm. Hu- 
saków. 

Nieruchom:ść wystawiena na licytacyę 
jest oceniona na 1994 kor. 23 bal. 

Najniższa cena wynosi 1329 koron 
49 hal. 

Akta | cytacyjne są w biurze 10 do 
przeglądnięcia. 


(1633 3—3) 


L. cz. E. 496/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Fränklą w Busku, 
odbędzie się dnia 12 marca 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 licytacya 1/2 lwh. 120, 
252 i 400 ks. gr. gm. Kozłów. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione: ad a) na 127 kor. 24 
hal., b) na 480 kor. 45 bal, e) na 254 kor. 
70 hal, 

Najniższa cena wynosi: ad a) 84 kor. 
90 hal., ad t) 320 kor. 30 bal, ad e) 127 
kor. 85 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionyro, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 25 stycznia 1912. 


(1626 3—3) 


L. cz. E. 1256/11 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Tersela Singera, odbędzie 
się dnia 21 marca 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, w Niemirowie licytacya I/S 
części realności lwh. 69 gminy Przedmieście 
objętej obejmującej placu budowlanego 5 av. 
98 m.? dom i budynki gospodarskie, tudzież 
roli 8 ba. 18 ar. 74 m.* 

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 668 kor. 

Najniższa cena wynosi 442 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 


(1634 2—2) 


każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
cza: godzin urzędowych w sadzie niżej wy- 
mienianym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licpiacya byłaby  niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomeści 
nie mogłyby kyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te ogcby, die utórych jakie prawa lub 
ciężary na powyżczej nieruchomości bądź 
obeczie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnogo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie prasz przykbieie na takiicy 
sądowej, jeśli nie miesskają w okręgu Sądu 
gliej wyrsiouienego i mie wckażą bamuż sa- 
ewi połnomocniks do doree sh w siedzibie 
eiu znaiERZLGiEgU. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 21 stycznia 1912. 


L. ez, E. 1005/11 (9) 
fdykt Ileytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 
4 marca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 w badynku głównym licytzcya całej real- 
ności iwh. 526 gm. Werchrata wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 8 drzew 
leśnych, 5 śliw i ogrodzenia. 

Cena szacunkowa wynosi 8242 kor, w 
czem się mieści wartość budynków w kwo- 
cie 850 kor, gruntów 2300 kor. i przynale- 
żności 92 kor. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 2161 kor. 
33 hal. 

Warunki licytacyjae, które się zatwier- 
dza i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w biurze 8. 

Takie prawa, wobec którgch nmiziejsza 
ilcytacya wyłaty niedopuszczelną, należy 
zgłosić do skin najpóźniej przy wyznaczo- 
aya tormiaia acytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodiiju eg do ssmej wieruchorzości 
nie mogłyby byc jur xe skutkiem podni- 
sone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rawa ruska, dnia 19 stycznia 1912. 


(1703 2—3) 


L. cz. EK. 827/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Gaimana kupca 
w Pruchniku, oóbędzie się dnia 6 marca 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymisnionym, w biurze Nr. I. licyta- 
cya 10/24 części realnośsi lwh. 186 ks. gr. 
gm. Drohobyczka dłużników Jana i Anny z 
Żurawskich małżonków Staniszewskich wła- 
snych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6685 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 4456 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobes których niniejsza 
ficytacys Dbyiabg miedcpuszezalną, nałoży 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczce 
nym terminie iicytacyjnymi, Inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co dv samej nieruchomosci 
mie mogłyby być jvi ze skutkiem podno- 
gacie. 

de osoby, dis których jakie prawa lab 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Hepiacyjnego pomwautaną, zawiadamiane 
tędy o dalszych wydarzeniach tego posiępa- 
wania jedynie pisas przykicie ua tabliey sg- 
dowej, jeśli mie miosztają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i nie wekażą temuż BA- 
dowi pełnowocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu ramiegzkstego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 15 stycznia 1912, ` 


(1659) 


L. cz. E. 3918/11 (6) 
Bdykt licytacyjny. 

Dnia 18 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
sala IV. we Lwowie odbędzie się licytacya 
1/4 części realności obj. lwh. 64, 1/2 real- 
ności lwh. 66, 1/4 części realności obj. lwh, 
418, 1/4 części realności obj. lwh. 419 i 
60/20640 części lwb, 180 gm. Zniesienie 
wraz z przynuleżnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 9896 kor. wraz z przynale- 
Źnościami. 

Najniższa cena wynosi 6265 kor. 52 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może kaźdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


(1787) 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie nraws, wobec kiśrysh niniej- 
muza Heytacya byłabr niedepuszezalną, Bałeiy 
szłosić do sdu najpóźniej prezy wysnaczo- 
wem terminie Bceytzcyjągaż, inaczej roszdżó- 
ma lego toózsju to da ssauej ajeracho mości 
aie mogizty byś jog ca skutkiarn peia- 

To osoby, dla kżórych jakie prawa lub 
uiożsry na wowyśsuych nieruzbomościach bądź 
otecnia już istnieja, bądź w foku postępo- 
wania dcytacziyegoa powstaną, sawiadamian= 
beda = dełszych wy D tego poste- 
rewania | są przybielie aa tablicy 
sąiowaj, jeśli gie macszkają w okręgu rędu 
nikai wymienionego 1 nie wskażą temuż są 

i peśnomocnika de Garsęzeć w siedzibi 


A 
darzaniaeh 


2013 TADZLIENCE 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wysazów 
hipotecznych dia wzmiankowanych cząstek 
niarnch mości. 
C. k. Sąd powiatowy. S. II. Oddział [V. 
Lwów, dnia 13 stycznia 1912. 


L cz E 4194/11 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 13 marca 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
9 licytacys realności obj. ləh. 166 gminy 
Wyszków. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
ns 1064 kor. 64 hal. 

Najniższa ceny, poniżej której sprzedaź 
nia przyjdzie do skutku, wynosi 703 koron 
76 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kuments przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dnia 25 stycznia 1912. 


(1657) 


L. cz. E. 2759/11 (5) 
Eäykt licytacyjny. 

Na żądanie Nisona Lastera, odbędzie 
się duia 14 marca 1312 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. I lieytacys realności lwh 257/1V. 
gm. DŃniatyn skł.dającej się «= pb. 6451 
obszaru 2 ar. 94 më wisg z przynależno- 
ściami, składsjącemi sie z domu z drzewa i 
szopy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1176 kor, przynależności 
zaś na 3010 kor. 

Najniższa cena wynosi 2098 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się „do tej nieruchomo 
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i b. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w Sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6. 

Tekic praws, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjzym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchorzości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicte na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą torini są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gada zamieszksiego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 28 stycznia 1912. 


(1777) 


L. cz. E. 1505/11 
Edykt. 

Na żądanie adw. dr. Natana Gewiirza 
w (łwożdzeu, odbędzie się dnia 19 marca 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya 
a) 78 cz. realności lwh. 310, b) 3,4 ez. re- 
alności lwh. 557 kg. Rungury Iwana Feny- 
na Jakowa własnych wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad a) na 2655 kor. 27 
hal. ad b) na 235 kor. 57 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1760 
kor. 14 hal., ad b) 157 kor. 04 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sięzdo 
tych nieruchomości dokumenta moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie paz. w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytecyjnyia, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samsi niernehomości nie mo- 
głyby być inż ze skutkiem podnoszana. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


(1672) 


8 


obecnie już istnieją, bądź w toku pustępo- 
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni: wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
gądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 24 stycznia 1911. 


L. cz. E. 1602/11 (8) 
Ecdykt licztacyjny. 

Na żądamie Piotra Renuckiego, odbę- 
dzie się dnia 29 lutego 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, biurze Kr. 11 lieytacya realności lwh. 
222 ks. gr. gm. Kniesioła wraz z przynale- 
żdtościami 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4505 kor., przynależności 
zaś na 530 kor. 

Najniższa cena wynosi 3356 kor 67 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytecyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tiabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec ktorych niniejsza 
licytacea byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sié da sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iieyracyinym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju Go do samej nieruchomości nis mo- 
złyby być już ue skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciażary «ua powyższej uieruchomeści badi 
evecenie już iatalsją, bądź w tcku postępc= 
wania licrtacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania iedynis przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
wej wymienionego i nie wskażą temu? sa- 
dowi pełaomoenika do doręczeń w sioedyił je 
aadu saimieszkstaże. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 

Chodorów, dnia 27 stycznis 1912. 


(1656) 


L. ez. K. 1809/11 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Chany Wachs, zastąpionej 
rzez adw. dr. Brilla, odbędzie się dnia 29 
utego 1912 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 11 
licytacya realności lwh. 414 ks. gr. gminy 
Strzeliska nowe wraz olejnią, stojącą Ra par- 
celi bud. ikat. 168. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2380 kor 

Najniższa cena wynosi 1554 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Wasnnki licytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których nini: - 
sza licytacya b7?svy niedopuszezalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcz= 
nia tego rodzaju go do samej nieruchomoś 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
83006. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania lieytacyjnego powstan;, sawiadumiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkatego. 

C. k. Sad powiatowy. Oddział II 

Chodorów, dnia 15 stycznia 1912. 


(1654; 


L. cz. E. 1481/11 (7) 
dykt licytacyjny. 

Dnia 5 marca 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12 w Szezercu, 
lieytacya 7/12 części realności obj. lwb. 46 
ks. gr. gm. kat. Głuchowice składającej się 
z dwu parcel budowl. wraz z ze stojącymi 
na pb 5 budynkami a to domem mieszkal 
nym, stajnią, stodołą, szopą. piwnicą, komo- 
rą i z 40 parcel gruntowych wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 5880 kor. 37 h., przynale- 
żności zaś na 1006 kor. 

Najniższa cena wynosi 4558 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
siem zatwierdza i odnoszące się dc tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
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wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa- 
dzis niżej wymienionym, w biurze Nr. 15, 

takie praws, woboe których wnis- 
saa lieytacys bsłaby nmisdonuszezalną, zależy 
zgłosić de sadu nkipóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruch onaości 
nie mogłyby być jnż ve skutkiem pedio- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecn'e już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedzie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
d wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
v4dn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzeć, dnia 8 sty.znia 1912 


L. cz. E. 1081/11 (8) 
Adykt lieytacyjny. 
Dnia 5 marca 1912 o godzinie 9 przed 
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południem w sądzie niżej wymienionym, w | cja 


biurze Nr. 12 w Szczercu odbędzie się licy- 
tacya realności obj. lwh. 99 ks. gr. gm. kat. 
Głuchowiec składającej się z pare. bud. lkat. 
29 wraz ze znajdującemi się na niej budyn- 
kami mieszkalnemi i gospodarczemi, a to do- 
mem, stodołą, komorą, stajnią i wozownią i 
z 29 parcel gruntowych wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z inwentarza żywe- 
go i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na liceytacyę 
jest oceniona na 22 100 kor., przynależności 
zaś na 981 kor. 

Najniższa cena wynosi 15.354 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, ktore się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząca się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabuiarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sa- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15. 

Takie prawa, w ohee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaing, należy 
zgłosić do sąda najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie praw» lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci badź 
obucuie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania leytacyjnego powstaną, rawiadareiane 
będą o dalszych wydarzaniach tego postę- 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu? 3g- 
dwi pełnomocnika do doręczeń w sielsibie 
a du zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stezerzec, dnia 8 stycznia 1912. 


L. cz. E. 2129/11 (6) > (1767 1—3) 
t. 

Dnia 6 marca 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
odbędzie się licytacya liż części realności 
lwh. 914 i 1,8 części lwh, 915 gm. Uście 
zielone. 

Nieruchomości tych ezęści wystawione 
na licytację są ocenione na 235 kor. i na 
80 koron. 

Najniższa cena wyaosi 156 kor. 67 h. 
i 54 kor, ponżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monżsterzyska, dnia 18 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1044/11 (9) (1778) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 marea 1912 o godzinie 10_przed 
rołudniem w sądzie niżej wymienionym ce- 
lem zniesienia współwłasności realności ob- 
jętej lwh. 200 ks. gr. gm. Radziechów, od- 
będzie się licytacya tej realności Simchego 
Geislera i Jechela Gernera względnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej po połowie wła- 
enej, składającej się z jedynej pgr. l. kat. 
435/2 (ogród o powierzchni 1 ar. 73 s.3 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona ma 50 kor. 

Najniższa cema wynosi 38 korom 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liecytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę 
dowych sądzie niżej wymienionym. 

Cena kupna kędzie rozdzieloną między 
powyższych współwłaścicieli w stosunku do 
ich udziałów w sprawie własności. 

Wierzyciele hipoteczni zatrzymują swe 


,prawo zastawu bez względu na wysokość 


ceny przy licytacyi osiągniętej. 

skie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya kyłsby niedopuszcralna, nsłeży 
zyiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, Inaczej reszcze- 
gia tego rodzaj co do samej nieruckomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
STOKE. 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjtego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wazią jedynie przez przybicie na tablicy są: 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręg: sadu ni- 
rej wymienionego i nie wskats temuż sądowi 
paśnośBochika do doręczeń, w siedalkie sada 
zzizieszkakaa 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radzi: chów, dnia 24 stycza's 1912. 


L. cz. E. 868/11 (4) (1761) 

Na żądanie Izaka Neubauera kupca w 
Kamionee Str., odbędzie się dnia 13 marca 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licyta- 


a) 18 112 części realności objętej iwl. 
272 ks. grt. gm. Kamionka Str, 

b) 7/112 części realności objętej lwh. 
272 gm. Kamionka Str., składającej się 
z p. bud. 122 na której zbndowauy jest dom 
drewniany. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad a) 18/112 częśct lwh. 
272 gm. Kamionka Str. na 4600 kor., ad b) 
7/112 części lwh. 272 gm Kamionka Str. 
na 1810 kor. 

Najniższa cena wynosi: eo do 18/112 
części realności ad a) 2300 kor., zaś co do 
7/112 części realmości ad b) 905 kor., po- 
niżej te ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. IJ. 

Takie prawa, wobec kżórych ninisi- 
«x8 lieytecys hylsby niedopuszczalna, nalesy 
głosić do sądu najpóźniej przy wysnacze» 
vym terminie licytzezjnym, ipśczej roszcze- 
nia tego rodzaju co Čo samej nieruchomośii 
nie mogiyty być int xe skuśkiew poča = 
Bzone. 

Te osoby, dia których jakie prawa jun 
eięńary na powyższej nierachomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pet- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi» 
nądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka Str., dnia 10 stycznia 1912. 


L. cz. E 1498/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 marca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 366 gm. Stale składającej się 
z pare. gr. 417. 1048/1, 2024/5 w obszarze 
49 ar. 70 m3 

Nieruchomość ta oceniona na 650 kor. 

Najniższa cena wynosi 438 kor. 34 h. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezslną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do doia lieytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 29 stycznia 1912, 


(1545) 


11688 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 


po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej: 


wieczorem. 
Licytacye: 

Poniedziałek 19 lutego 1912 od 10 do; 12 
godz. przed południem: towary żała- 
zne, skóry boksowe czarne, piece ka- 
flowe, sukna, 5 rulonów chodnika, oraz 
różne meble domowe. 

Wtorek 20 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: srebro stołowe, for- 
tepian, obrazy olejne, dywany, oraz 
mebla domowa. 

Sroda 21 łutego 191% od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
toaleta, aparat do piwa, fortepian, obra- 
zy, maszyna do pisania, portyery, mąka 
żytna, mydło, pół sąga drzewa i meble. 

Czwartek 22 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do pisania, 
fortepian. naczynia kuchenne, zegar, 
oraz meble domowe. 


Piątek 28 lutego 1912 od 10 do 12 godz.;141 wraz ze znajdującemi się na niej trze- 


przed południem: maszyna do szycia, 

kredens mahoniowy, obrazy, lichtarze, 

książki, oraz różne meble domowe. 

Sobota 24 lutego 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna do szycia. lampa 
wisząca, dywany, obrazy, zegar, kufer, 
krajobrazy, firanki, portyery, strzelba, 
taca, samowar, siodło, rower, obraz, 
kapy, sofa pluszowa, oraz różne tanie 
meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukeyjnej przed 
lieytacyg w godzinach urzędowych. 

Lwów. duis 10 lutego 19:2 


L. cz. E. 746/11 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Powiat. Kasy oszczędności 
w Śniatynie, odbędzie się dnia 14 marca 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym. w sali Nr. 1 relicytacya 
realności lwh. 337/IV. gm. Sniatyn składa- 
jącej sią z pb. 746 obszar 54 m* pb. 1805 
obszar 65 m.* pgr. lkat. 555 obszar 9 ar. 
93 m.?, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu, z drzewa gontami krytego, 
olejarni i komory. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 480 kor. 50 h., przyna- 
leźności zaś na 1910 kor. 

Najniższa cema wynosi połowę warto- 
ści szacunkowej t. j. 1195 koron 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. t 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym. i 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 8 stycznia 1912. 


(1775) 


L. ez. E. 3245/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Sniatynie, zastąpionej przez pełn. 
adw. dr. Rozenhecka, odbędzie się dnia 14 
marca 1912 o godzinie 11 przed południem 
sądzie niżej wymienionym, w sali I. licyta- 
cya: 1. realności lwh. 1089 gminy Kniaże 
składającej się z pgr. 1909/4 obszar 26 ar. 
35 m.?, 2. realn. lwh. 1296 gm Kniaże skła- 
dającej się z pgr. 1909/5 wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z chaty wiejskiej 
z drzewa zbudowanej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1000 koron, realność ad 2. 
na 1200 kor., przynależności zaś na 100 ko. 

Najniższa cena realności ad 1. wynosi 
666 kor. 60 hal, ad 2. wynosi 866 koron 
60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokeły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego Pposię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sš- 
dowi pałnomocaika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 25 stycznia 1912. 


(1776) 


L. cz. E. 1319/11 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 5 marca 1912 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w SŚzczercu odbędzie się li- 
cytacya : 
a) 1,8 części realności lwh. 28 ks. gr. gm. 
kat. Szczerzec składającej się z pare. bud. Ikat, 


(1541) 


ma domami mieszkalnemi z których jeden 
jest w połowie własnością zobowiązanego 
Mozesa Fischheimera i 

b) licytacya 1/5 części realności lwh. 
188 ks. gr. gm. kat. Szczerzec składającej 
się z parc. bud. Ikat. 238 wraz ze znajdują- 
cym się na niej domem mieszkalnym i z pgr. 
lkat. 76. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to: a) na 285 kor, zaś 
b) na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności: 
a) 117 kor. 50h, zaś co do realności, b) 
75 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15. 

Takis prawa, wobec których niniejsza 
iieytacya byłaby miedopuszczalne, naleky 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tzrminie licytacyinym, inaczej roszczenia togi 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby bvć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
sięńury na powyższych nieruchomościach bądź 
nbecaie juź istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania jicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tamuż s$- 
iowi yeżnomocnika de doręczeń w siedzibie 
"4du zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szcz rzec, dnia 8 stycznia 1913. 


L. ez. E. 527/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszcz. król. woln. m. 
Sanoka, zastąpionej przez dr. Wojciecha Slą- 
czkę w Sanoku, odbędzie się dnia 7 marca 
1912 r. o godzinie 9 przed południem w 
sądzie n'żej wymienionym w biurze Nr. 11 
licytacya realności lwh. 691 ks. gr. gm. Bu- 
kowsko składającej się z budynku mieszkal- 
nego z cegieł murowanego, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się ze sztachetów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 17.840 kor., przynależności 
zaś na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 8990 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej niera- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.). 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie miłe; 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 22 stycznia 1912. 


(1473) 


L. cz. E. 686/11 (5) 
Kdykt lieytacy jny. 

Na żądanie Kasy oszcz. król. woln. m 
Sanoka, zastąpionej przez adw. dr. Wojciecha 
Slączkę w Sanoku, odbędzie się dnia 7 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya 1/6 części realności lwh. 7 ks. gr. 
gm. Bukowsko składającej się z gruntu około 
trzech morgów. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 8940 kor. 

Najniższa cena wynosi 2627 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Bukowsko, dnia 22 stycznia 1912. 


(1472) 


L. cz. E. 568,11 (5) 

Edykt licytacyjny. 
i Na żądanie Tewarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Głogowie, zastąpionego 
przez pełnomocnika c. k. notaryusza Śtani- 
sza w Głogowie, odbędzie się dnia 29 lute- 
go 1912 o godzinie $ przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
licytacya realności lwb. 242 ks. gr. gm. kat. 
Bratkowice objętej wraz z przynależnościami 
składającemi się z 30 sosen dużych, 30 ma- 
łych, studni, 2 koni, 2 krów, wozu, pługa, 
bron i koleu i 5 korcy wysianego żyta, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 9920 kor. 98 hal., 
przynależności na 940 kor. 

Najniższa cena wynosi 7248 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 


(1662) 


y 


szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- | podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- | wymienionym, w biurze Nr. 80. 


ciąg katastralcy, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Głogów, dnia 15 stycznia 1912. 


l. cz. E. 843/10 (10) (1760) 
Edykt licytacyjuy. 

Na żądanie Towarzystwa „Ohłopskij 
Sojuz“, odbędzie się dnia 19 lutego 1912 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. IH. licytacya poło- 
wy realności obj. lwh. 26 ks. gr. gm. kat. 
Łdziany Iwana Samianczyna własnej wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2380 kor. 

Najniższa cena wynosi 1587 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 19 stycznia 1912. 


L. cz. E. 2978/11 (6) (1752 1—3) 

Dnia 29 lutego 1912 o godzinie 9 
przed połudaiem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, oddział V. licytacya: a) real- 
ności obj. lwh. 579, b) realności obj. lwh. 
598, c) realności obj. lwh. 580, d) realno- 
ści obj. lwh. 581, e) 1/2 realności obj. lwh. 
97, f) 8/4 części realności obj. lwh. 321 ks. 
gruntowej gminy Ruzdwiany. 

Realności te są ocenione a to realno- 
ści ad a) na 1250 kor., realność ad b) na 
1250 kor., realność ad e) na 1400 kor., re- 
alność ad d) na 1100 kor., realność ad e) 
na 900 kor., realność ad f) na 262 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 838 kor, 
82 hal., ad b) 833 kor. 32 hal., ad e) 938 
kor. 32 hal., ad d) 788 kor. 32 hal., ad e) 
600 kor., ad f) 175 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne i inne dokamenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 3 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1207/11 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Jenety Anhang, kupco- 
wej w Lutowiskach, odbędzie się dnia 1 mar- 
ca 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realności lwh. 48 ks. gr. gm. Zu- 
rawin zobowiązanego własnej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 11.239 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi 7498 koron 10 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

'Pakie praws, wobec którycn niniei- 
sza licytseya byłaby niedopuszczalną, nslety 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyxnaczo- 
npm terminie licytacyjnym, inaczej roszeza 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści mie mogłyby być już se skutkiem podus 
KOR. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości byi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpo- 
wania licytacyjnepo powstaną, zawia.lamisu» 
będą o dalszych wydarzeniach tege postę 
powania jedynie przex przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd» 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocni*a 
do doreezeń, w siedxzibi» sądu zamiószkałoco. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 3 lutego 1912, 


(1764 1—8) 


L. cz. E. 1120/11 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Schechnera z Ho- 
rodenki, odbędzie się dnia 5 marca 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 lieytacya: 
1. realności obj. lwh. 671 gm. Horodnica 
składającej się z pgr. 144, 145, 266/2, 854, 
1663/1, 333/1, 1484 i pb. 265, 2. realności 
objętości objętej lwh. 967 gm. Horodnica 
składającej się z gr. 782 wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z drzew i muru. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad 1. na 3200 kor., Zaś 
ad 2. na 300 kor., przynależności zaś na 
100 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2200 kor. 
zaś ad 2. 200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 


(1757) 


%Raie prawa. wabaę którycu niclejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalny, należy 
igrosić do sądu najpóźniej przy wysnačto- 
uym terminie ioytacyjnym, inaczej ToszeŁu- 
gia tego rodzaju 50 do samej niercchemości 
mie mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jazie prawa Iub 
tięiary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przex przykicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżu! wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomocnika do doręczeń w siedzibie 
szd1 zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 1 grudnia 1911. 


L. ez. E. 252/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności król. 
woln. m. Sanoka, zastąpionej przez adw. dr. 
Wojciecha Slączkę w Sanoku, odbędzie się 
dnia 7 marca 1912 o godzinie 11 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya 5/6 części realności 
lwh. 7 ks. gr. gm. Bukowsko składającej się 
z budynku mieszkalno-gospodarczego oraz 
gruntu około 15 morgów wraz z przynale- 
źnościami składającemi się z 4 krów, pary 
koni, 2 cieląt, 3 wozy, 8 brony, 2 pługi, 
sieczkarni, młocarni, 2 sehi. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 19 690 kor., przynależności 
zaś na 1925 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.394 koron 
66 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem ustalo- 
ne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenia (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 22 stycznia 1912. 


(1447) 


W. em. E. 2926/11 (7) 
Oro.tomeHe reperopry. 
Mua 16 mororo 1912 nepeg nosy auem 
o roqumi 8'30 B Hmame osHaueHiM CyAÏ, 
KkOMHara u. 92 B Crammcsasosi neperopr 
peastbHocrm u. r. 611 rp. TuebmekusaHm 
eKJIaqTaio10i CA 3 OHO mapueJń ÓyĄ0BAAHOI 
Ha korpiń 3Hax0TATE CA XATA cEJAHKCKA Í 
3 Hapnedb TpyHTOBHX. 
Iipoqara ca Małda HeĄBARAMICTŁ 
e Oniaeka Ha 220 kop. 

Hakauama moqada BuHOcHTE 147 KOP, 
NOHKSiMe TOI KBOTH He BiqÓyje CA HpOĄa. 
IĮ. x. Cyx noBiroBuń, Bixzia V. 
CraanciaBiB, ABA 5 ciana 1912. 


(1744) 


L. cz. E. 8904/11 
Edykt lieytacyjny. 

Na żadanie Michała Zajączkowskiego 
Semena w Tyszkowcach, odbędzie się dnia 
20 marca 1912 o godz. 10 przed po udniem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
30 licytacya realności objętej lwh. 1118 gm. 
Tyszkowce, sk'adającej się z pg. 1589/4 w 
niwie „Riwnia* obszaru 1026 sążni kw 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jes, oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., pc- 
niżej tej ceny sprzedsź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieptscyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w tym sądzie podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 30. 

Takie prawa wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby uiedopuszezalną należy 
zgłogiś do sądu najpóźniej przy wyxnaczo - 
nym terminie dicytacyinym, inaczej roszcze- 
niż tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juś xe skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby. dla których jakia prawa lub 
eiyżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, sawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przes przyhieie na tablicy 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są. 
dowi pałsomcenika da doręczeń w siedzibia 
sadun samieszksłona. z. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 12 stycznia 1912. 


(1758) 


L. cz. E. VII. 659/11 (9) 
Kdykt licytacyjny, 
Na żądanie Macieja Homoli i Markusa 
Dawida Silbermana w Tarnowie, odbędzie 
się dnia 20 marca 1912 o godz. 9 przed po- 


(1745) 


ładniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 4 licytacya połowy realności lsh. 


288 gm. Jastrząbka nowa. 


Połowa tej mieruchomości wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 2427 kor. 
80 hal. 


Najniższa cena wynosi 1619 kor., po- 
mżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 
Warunki licytacyjne 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienie 
_ mym, w biurze Nr. 4. 


Takie prawa, wobec których uinie- 


sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 


zgłosić de sądu najpóźniej przy wytnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezc* 


nia tego rodzsju co do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podn= 


820N8. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 15 grudnia 1912. 


L. cz. E. XL 1464/10 (i7) (1989) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie popierającego Abrahama Jo- 
nasza 2 im. Elmera recte Brummera kupca 
we Lwowie uł. Zamkowa l. 9, zastąpionego 
przez pełnomocnika adw. dr. Arnolda Lie- 
bermana we Lwowie, odbędzie się dnia 22 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
we Lwowie, celem zniesienia współwłasności 
licytacya realności pod l. k. 449 3/4 we 
Lwowie przy ul Zamkowej l. 9 (ul. Spadzi- 
stej 1. 6) położon j wykazem hip. l. 363 
Dziel, III ks. gr. gm. m. Lwowa objętej 
Abrahama Jonasza 2 im. Elme:a recte Brum- 
me a w 4/10 częściach, Berischa Elmera recte 
Brummer w 2/10 częściach Gitli Elmer zam. 
Tischblatt w 2/10 i małoletniej Antoniny Her- 
miny 2 im. Kessler w 2/10 częściach wła- 
snej wraz z przynależnościami składającemi 
się z okiennie, kluczów. 

Nieruchomość ta wraz z przynależyto- 
ściami wystawiona na licytacyę na podstawie 
ponownego oszacowania ocenioną jest na 
36.613 kor. 23 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyntsi 36.613 kor. 

Wadyum zaś 3660 kor. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone tusą- 
dową uchwałą z dnia 12 kwietnia 1911 E. 
XX. 1464/10 (9) jako nie zaczepione pozo- 
stają nie naruszone, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d., może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 21. 

Koszta ponownego oszacowania po- 
wyższej reslności dokonanego przez znawcę 
T. Mostawskiego oznacza się na 60 koron, 
które temuż do dni 14 pod rygorem egzeku- 
cyi Abraham Jonasz 2 imion Elmer za- 
płacić ma. 

C. k. Sąd powiatowy, S I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 5 lutego 1912. 


L. cz. E. 3889/10 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 marca 1912 o 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w biurze Nr, 52 sądu 
tutejszego licytacya realności: 

1. 3/16 części lwh. 4%, 

2. 3/16 ozęści z połowy lwh. 80 gm. 
Zarajsko. 

Nieruchomości powyższa oceniono: ad 
1. ogród, łąkę i rolę na 316 kor, ad 2. par- 
celę budowli. i rolę na 25 kor. 5 hal. 

Najniższa cena, niżaj której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi £27 kor. 36 hal. 

Warunki licytacyjne i inae odnośne 
dokumenia przejrzeć można w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, wobec których mmie,- 
sza licytacja byłaby uiedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najróżniej przy wyzrnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosxcze- 
ala tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
82008. 

Te osoby, dla kióryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjuego powsianą, xawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przex przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


(1696) 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Sambor, dnia 19 stycznia 1812. 


L. cz. E. 3148/11 (1547) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 18 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
mym, w biurze Nr. 4 odbędzie się lcytacya: 

a) realności lwh. 1187 gm. Dąbrowica, 
składającej się z pgr. o powierzchni 9 ar. 
32 m? i stojących na niej budynków gospo- 
darskich, 


i odnoszące się 
do tej nieruekomości dokumenta. może każdy, 
imejący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
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b) realności lwh. 1175 gm. Dąbrowica | dlęcego, baraniny, koziny iub wieprzowiny, | zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


objętej, składającej się z pgr, 2186 o po- 


wierzehni 8 ar. 24 m? 
wierzchni 8 ar 31 
Nieruchomości te oceniono: 


sd c) na 39 kor. 97 hal. 
Najniższa cena wynosi: ad s) 254 xor 


42 hal, ad b) 26 kor. OB kal, ad c) 26 


kor. 64 hat. 


Dokumenta przejrzeć można w biurze 


Nr, 4 


Takie prawa wobec których niniejsza 


licytncys byłaby niedopuszezalną, należy zgło 

sić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 31 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1314/11 (5) 
kaykt ueytacyjny. 

Na żądanie Markusa Domba jako cessyo- 
naryusza lymecego Wańkowicza, odbędzie się 
dni» 14 marca 1912 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze karnym licytacya 2/4 z 1/2 realności lwh. 
91 gm. Swiebudna. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną ma 344 kor 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 229 kor. 80 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pruchnik, dnia 31 stycznia 1912, 


(1677) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. XVII. 1580/2. 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 12. 
lutego 1912 1. XVII. 15802 względem 
wywozu do Bawaryi zwierząt rzeźnych 
z niektórych PO politycznych Qa- 
cyt. 

Według reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 2. lutego 1912 1, 4855 król. ba- 
warskie Ministerstwo spraw wewnętrznych 
uchyliło wydany swojego czasu zakaz przy- 
wozu bydła rogatego rzeźnego, owiec i świń 
rzeźnych do Bawaryi z powiatów politycznych 
Dąbrowa, Kolbuszowa, Łańcut, Mielec, Nisko, 
Pilzao. Przeworsk, Ropczyce, Rzeszów, Tar- 
nobrzeg i Tarnów. 

To się podaje do powszechnej wiado- 
mości w ślad reskryptów e. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 25. lipca, 8. sierpnia, 30. wrze- 
śmia i 4. października 1911 l. 381.212, 
33.657, 41.578, 44587 i 12. stycznia 1912 
|. 1490 ogłoszonych obwieszczeniami z 28 
Ipeca, 14. sierpnia, 5. i 24. października 
1911 1. XVII. 9813/2, 9813/3, 13.744/7 i 
16.651/10 oraz 19. stycznia 1912 1. XVII 


1580. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 12. lutego 1912. 
Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. XVII. 841/17. 
Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 12. 
lutego 1912 1. XVIL 841/17 względem 
wprowadzania do Szwajcaryi mięsa 1 to- 
warów mięsnych. 

Szwajcarska Rada Związkowa powzięła 
w dniu 1. grudnia 1911 w sprawie przywozu 
mięsa i towarów mięsnych następujące 
uchwały: 

„l. Rozporządzenie z 29. stycznia 1909 
tyczące się badania posyłek p zywozowych 
mięsa i towarów mięsnych zmienia się w 
sposób następujący : 

a) W artykule 22 liczba 4 zamiast słów 
svkonserwowane kiełbasy i kiszki (kou- 
servierte Wurstwaren)* należy wstawić słowa 
»kiełbasy 1 kiszki (Wurstwarer)*. 

b) W artykule 28 należy wykreślić 
punkt a) obejmujący słowa »posiadać wy- 
magane w handlu właściwości towaru 
pierwszej jakoście. 

II. Dla pusyłek, które się składają z 
różnych rodzajów mięsa a zostały wysłane 
przez tego samego nadawcę do tego samego 
odbiorcy, wymagać się będsie tylko jednego 
świadectwa pochodzenia względnie jednej 
pzzepustki (Passterschein). Świadectwo po- 
chodzenia i przepustka zawierać powinny do- 
kładne daty co do wagi i liczby różnych ro- 
dzajów mięsa. £ > 

II. Od 1. stycznia 1912 wynosi nale- 
żytość za badanie mięsa i towarów mięsnych: 
za pospłki 100 kg. wagi i powyżej za każde 
100 kg. tylko 1 Fr., zamiąst dotychczasowej 
należytości w kwocie 1:50 Fr.* 

Wykonując powyższe uchwały Rady 
Związkowej, wydał Szwajcarski Departament 
rolnictwa dla organów pogranicznej służby 
weterynaryjnej następujące wskazówki : 

„Ad I.a): Wszystkie zarządzenia ogra- 
niczające przywóz kiełbas i kiszek (Wurstein- 
fuhr) tracą moc obowiązującą. W przyszłości 
należy dopuszczać do przywozu wszystkie ro- 
dzeje kiełbas i kiszek (Wurst) z mięsa by- 


e) reślmości lxh. 2185 gm. Dąbrowica 
objętej, składającej się z pgr. 2185 o po- 
m, 


ad a; na 
381 kor. 65% hal, ad b) na 39 kor. 10 hal, 


t. j. do spożycia przydatne, a ich własności 
dają rękojmię, że pozostaną takiemi aż do 
nadejś:ia do miejsca przeznaczenia. 

Ułatwienia w obrocie pogranicznym 
(engerer Grenzverkehr) i w obrocie poczto- 
wym przewidziane w art 13i 14 wspemnia 
nego rozporządzenia z 29. stycznia 19U9 mają 
zastosowśnie także do wszystkich tego ro- 
dzaju kiełbas i kiszek (Wurstwasen). 

Wszystkie posyłki kiełbas i kiszek 
(Wurstsandungen) muszą być tak jak dotąd 
zaopatrzone w przepisana świadectwa pocho- 
dzenia 

Ad I.b): Przy towarsch mięsnych na- 
leży w przyszłości jedynie stwierdzić, że: 

a) stan ich jest bez zvrzutu i że nie 
zawierają 

b) żadnych innych środków konserwu- 
jących prócz soli kuchennej, cukru lub ma- 
łych ilości saletry oraz 

e) żadnych obcych barwików nawet 
w  osłonkach kiełbas i kiszek (in den 
Wursthüllen). 

Kiełbasy i kiszki (Wurstwaren) nie po- 
winny nadto zawierać: krochmalu, mąki, 
chleba, ziemniaków, albumicu ani innych 
środków wiążących mięso. 

Ad Il : W przeciwstawieniu do dotych- 
czasowej praktyki wolno obecnie posyłki 
mięsa lub towarów mięsnych, które się skła- 
dają z różnych rodzajów mięsa i nadchodzą 
od tego samego nadawcy dv tego samego 
odbiorcy, legitymować jednem świedectwem 
pochodzenia i wydawać na nie jednę prze- 
pustkę (Passierschein). Świadectwo pocho- 
dzenia musi w tym wypadku zawierać do- 
kładne daty co do wagi, liczby tułowi (Tier- 
kórper) lub skrzyń, beczek i t. p. różnych 
rodzajów mięsa, a daty te należy następnie 
przenieść do przepustki (Passierschein). Jeżeli 
na to braknie miejsca na stronie przedniej 
użyć należy odpowiednio strony odwrotnej. 

Ad III: Od 1. stycznia 1912 obowią- 
zuia następujące należytości za badanie: 

j za RO towary mięsne: 

a) za posyłki poniżej 100 kg. wagi 
050 Fr., d l ź i 

b) za posyłki od 100 kg. wagi w górę 
za każde 100 kg. 100 Fr. 

2. za konserwy mięsne w zamkniętych 
szczelnie poszkach, słojach it. p., jakoteż za 
solone lub suszone na powietrzu kiszki: 

a) za posyłki od 1 do 1000 kg. wagi 
za każde 25 kg. 025 Fr, 

b) za posyłki ponad 1000 kg. wagi za 
każde 100 kg. 0:50 Fr.“ 

Według powyższych postanowień wolno 
więc importować odtąd do Szwajcaryi także 
wszelkie Świeże kiełbasy i kiszki (Wurst- 
waren), a to w myśl życzeń podnoszonych 
niejednokrotnie przez liczne koła intere- 
santów. 

To podaje się do powszechuej wiado- 
mości wskutek reskryptu c k. Ministerstwa 
rolnictwa z 29. grudnia 1911 1 54205 z 
odwołaniem się do obwieszezeń z 18 wrze- 
śnia, 12. i 22 października i 12. listopada 
1909 1. XVII 4184/1, XVII. 4184/2, XVII. 


! 6836/5, XVII, 7219/10, 23. luteg» i 18. kwie- 
tma 1910 1. XVII 7219/11 ex 1909, XVII. 


1191/12 i XVII 3052/6 tudzież 23. czerwca 
1911 1. XVII 2321/18 i XVII 6480. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 12. lutego 1912. 
Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski. 


L. cz. O. I. 2/12 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Sułyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoczyskach przez Piotra Sulyka z Kaczanió 
wki pozew o 290 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 lutego 1912 o godz. 9 
ramo, b. Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Gromnickiego w Podwoło- 
czyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie *po- 
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, dopóki tenże w sądzie się niə 
zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, 4 stycznia 1912. 


(1673 2—3) 


L. cz C. 1, 9.12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Sułykowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Michała Pałysa, Piotra 
Sułyka, Stanisława Lisa i Wojciecha Pałysa 
w Kaczanówce pozew o 675 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 lutego 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Mantla adw. w Podwoło- 
czyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


(1674 2—3) 


która według fachowego orzeczenia pogreni- 
| cznego lekarza weterynaryjnego są zdrowe 


i niehezpieczeństwo, dopóki on w sądzia 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, 17 stycznie 1912, 


H. em. C. IŁ 15/12 (1) 
EART 
liporme mesnanomy 3 wicha noóyry 
Qnekci Ilieorkomy Eric Isan IIpucrańko 2 
JlxoBa craporo MOZOR O MAHE saóeanedeHA. 

„Ja nizcraBi Toro moaBy BHsHadcHO 
TepMIAH O yerH0i poaipaBu Ha 4€HB 22 m0- 
toro 1912 roqmea 8 pamo B 6opi 9. 

Jla nisBaAOTo ycTaHOB1AG cH Kypa- 
Topom I. axe. Ap. MapnnoBckoro e fIBopo- 
Bi, korpuń óyqM 3acrynaru NiaBaH0VO HA Ero 
KOMT i HCÓEBIEUEHBCTBO MORM M3BAHMÄ CaM 
CA B CYAÏ He 3TOJOCHTE AGO HOBAOBJIACHAHKA 
He yCTAHOBHTB. 

U. x. Cya nosirosaï, Biggi Ij.: 

Heopis, gua 22 ciana 1912. 


(1700) 


L. cz. A. I. 73/12 (2) (1746 1—8) 
Kdykt zwołania wierzycieli. 

C, k. Sąd powiatowy wskutek wnio- 
sku dziedziców wzywa wszystkich wierzycieli 
spadku pozostałego po ś. p. dr. Emilianie 
Franciszku 2 im. Mrdaćku adwokacie krajo- 
wym, zmarłym w Białej 3 lutego 1912 r. 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, ażeby na audyencyi dnia 16 kwietnia 
1912 o godzinie 9 przed poł. w tutejszym 
sądzie b. Nr. 1 swoje wierzytelności do te- 
go spadku zgłosili, wykazując ich należność, 
albo do tego terminu wnieśli pisemne zgło- 
szenia, z wykazaniem należności pretensji. 

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za 
sobą tem skutek, iż opieszali wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie przysługuje już prawo za- 
stawu ich pretensyom, jeśli spadek wskutek 
wypłat zgłoszonych pretensyj zostanie wy- 
czerpany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biała, daia 8 lutego 1912. 


L. ez. ©. III. 58/12 (1) (1747) 
Ed 7 kt. 

Przeciw Janowi Liszankowskiemu, Mar- 
kusowi Gratzowi i Izakowi Gratzowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Beilę Katz w Brodach pozew o prawo 
własności do realności Iwh. 408 gm. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyzncyę na dzień 18 lutego 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 27 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Schaffa adw. w Brodach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 5 lutego 1912. 


L. ez. ©. I. 86/12 (1) (1762) 
Edykt. 
Przeciw Fediowi Nagończyj synowi 


Antona, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e, k. sądu powiato- 
wego w Kopyczyńcach przez Julię Babij 
zam. Kieka i tow. pozew o 700 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 lutego 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Moslera w Kopyczyń- 
cach, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosz$ 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, dnia 5 lutego 1912. 


L. ez. ©. I. 18/12 (2) (1766) 
Edykt 

Przeciw Jakowowi Fostijowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Iwana Krochmaluka z Filipkowiec po- 
zew o 410 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie b. Nr. 8 audyencyę do rozprawy 
na dzień 14 lutego 1912 o godz. 9 rano, 

Celem strzeżenia praw Jakowa Fostija 
ustanawia się p. Dmytra Petryka w Filip- 
kowcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kowa Fostija w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pałnomoenika nie 
zamiąnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, dnia 22 stycznia 1912. 
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L. cr. ©, HL 48/12 (1) (1748) | dyeneyę na dzień 14 lutego 1918 o godz, 
Bdyki. 1l rano w tut sądzie, b. Nr. 4. 
Przeciw Markusowi Zollerowi, Mariem Celem strzeżenia praw powyższej ma 
Reisel Z lier, Chaje Ruchel Heg kar, Mariam | sy ustanawia się p. dr. Sahanka adw. w 
Reisel Do'ieles, Barnchowi Dodelesowi, hajs | Tyczynie, kuratorem. 
Mincze Dodeles. których miejsze pobytu A Tenże kurator zastępywać będzie po- 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po: | wyższą masg w rzeczonej sprawie na jej 
wiatowezo w Brodach przez Mendla Schwar- | koszt i niebezpieczeństwo. dopóki tsż objętą 
za i Reislę Dwojrę Schwarz rozew o wna- j nie e i pełnomocnika nie zamianuje. 
nie prawa własności do real. obj. lwh 1475 /. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
gm. Brody. ago) dnia 26 stycznia 1912. 
Na podstawie pozzu wyznaczono au- 
dyencyę ra dzień 13 lutego 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 27. Ho G O. II. 37,12 (1) (1784) 
Celem strzeżenia praw pozwanych usta- ńdykt. 
nawia się p. dr. Goldberga adw. w Brodach, Frzeciw nieznanemu z życia i miejsca 
kuratorem. pobytu Józefowi Kalinowskie: u, względnie 
Tenże kurator zastępywać będzie po- | nieznanym z imienia, nazwiska, życia i miej 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt | sea pobytu spadkobiercom tegoż Józefa Ka- 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się limowskiego wni:siony został do e. k. sądu 
nie zgłoszą, lub pełnoma: znika nie zamianują. | powiatowego w Zabłotowie przez Kajetannę 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL. z Abrabamowiczów Zsdurowiczową Mae 
Brody, daia 29 styc:nia 1912 cielkę dóbr w Trójey, pozew o uznanie za 
zgasłą i wykreślenie z karty 0. dóbr Trójca 
intabulowanej na rzecz Józefa Kalinowskie- 
go służebności wolnego zrębu w lasach dóbr 
Trójca na reparacyę młynów wołoskowskich, 
Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dysncyę do ustnej rozprawy na dzień 20 lu- 
tego 1912 o godz. 8 rano, sala Nr. 16. 
Celem strzeżenia praw nieznanego ' 
życia i miejsca pobytu Józefa Kalinowskiego 
względnie jego spadkobierców ustanawia się 
p dr. Antoniego W. Bartza adw, kraj. w 
Zabłotowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
żej wymienionych kurandów w rzeczone) 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo. 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, luk 
peinomoenika nie zamianują. 
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Zabłotów, dnia 1 lutego 1912. 


a. cz ©, VII Be a (1739) 
d 

Przeciw Kseńce Monia której miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k., sądu powiatowego w Czortkowie 
przez Paraszkę Wojtowicz zam. Poczynek 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 
do 1/4 części z połowy ciała hip. oznaczo- 
nego lwh 1707 ks. grt, gm. kat. Czortków 
z Wygnanką zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na Ti 21 lutego 1912 o godz. 9 
rano, a. Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu Kseńzi Wojtowicz 
ustanawia się p. adw. dr. Kozowera w Czort- 
kowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będ'ie Kseń - 
kę Wojtowicz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Czortków, dnia 7 lutego 1912. 


Konkursa. 


L. Prez. 3779 (1686 1—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 34 „Gazety Lwowsk'ej* oznajmia się, że 
konkurs na posadę rewidenta, ewentualnie 
oficyała, asystenta i praktykanta rachunko- 
wego ©. k. wyższego Sądu krajowego we 
Lwowi» z dniem 24 lutego 1912 upływa. 

Prezydyum > - PER krajowego 


L. cz. ©. VI. 21/12 (1) (1782; 
Edykt 
Przeciw nieobjęiej masie spadkowej 
š. p. Anieli z Grysów Kołodziejowej, wnie- 
siony został do c. k. sądu w Tyczynie przez 
Naftalego Lorberfelda z Błażowej pozew o 
300 kor. zpn. 


zego. 
Lwów, dnia 7 ik 1912. 
Na podstawie 


pozwu wyzZIaczono au- 


= onre 


DONIESIENIA PRYWATNE. PRYWATNE. 


mm 44 nmaa aama MOTTO AA PALA na e e -ramaan aR W A TA ANY 


RIV. ROK WYDAWNICTWA 


Zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912. 


„Nowości Muzyczne“ 


Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian. 


Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 
zycznych. 

Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 
tek, melodye ludowe i tańce. 

Nowości Jfuzyczne zaznajamiają z ceiniejszą: współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową. 

Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 

upodobanie do lepszej muzyki. 

Nowości Muzyczne ze wzgiędu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- 
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

Nowości M Mnzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego. 
uzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 
fuzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- 
garskich około 80 kor. 


Nowości 
Nowości M 


Prenumerata we Lwowie i na prowincji: 
Rocznie 16 koron. — Półrocznie $ koron. — Kwartalnie 4. korony. 


Premia dla rocznych abonentów : 

a) bezpłatnie: trzy poprzednia zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 80 hal. 

Agencya i ekspedycya dla Głalicyi: we Lwowie, 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 
Redaktor i wydawea: Leon Chojócki w Warszawie. 


Pieć aalsślaty trzeci rok istnienia. 


TYÖNI 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 
„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 


„Rok 1794 (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa. „„PRZEMIANY”. Kroniki tygodniowe. 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO' 


„Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IL.) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich 


1912. 


Gi k iocni 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
18 awe powiesci polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. illustr.“ tylko kor. 10 = W oprawie kor. 16—. 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „LI pieśń niech zapłacze! ; AI, 
Dumasa (ojca) „Sprzysięženi“; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“, Adama 
Krechowieekiego , „Szary Wilk*; Wołodego Skiby , „Siedmioletniu wojna“ ; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności“ ; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Żydowsey*. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
W GALICYI z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 7:20 kor., z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 18.60 kor 4 e 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., s ś 17:40 kor. 
rocznie 21:20 kor » 5 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., A 34:80 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


WE LWOWIE: 
kwartalnie 6'80 kor, z oprawą książek 830 kor. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie, 


Pasaż Hansmana l. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 


W Zakładzie zastawniczym pod kierownictwem An- 
drzeja Pachoty w Rzeszowie pod Nr. 21 (nowe miasto) 
odbędzie się dnia 5 marca 1912 począwszy od godziny 
8 rano publiczna sprzedaż zastawów z terminem zapa- 
dłości do dnia 31 grudnia 1911, a to: kosztowności w 
złocie, srebrze i drogich kamieniach od Nr. 1441—3075, 
oraz maszyny do szycia, rowery, skrzypce i inne przed- 
mioty oznaczone Nr. 605—1651. 

Rzeszów, dnia 12 lutego 1912. 


PIERWSZORZĘ SAY 
KINEMATOL £_. JGRAFICZNY” 
JAGIELLOŃSKA 20.22: 


CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 59*POPOŁ 4 
DO M” WIECZOREM Po” 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 


B poOCZEKALNIE. 
WYKWINTNY BUFET. 


R SZCZEGÓŁY B 
PRZYNOSZA 


Dr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w blurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 


Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


Rozsyłka wód Ż c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy. s$ DROBNE OGŁOSZENIA 
$ ESj of WNYTSBI siten 3 hulerzy, tiustyn 
E VEE at T AE EE Ae ZEDO E e a W. GU m - 
p” Ea a K è : A TEATRES nA M Wepre my RM ONE. Ef 
TEE WEEGEZ: rajowe wody minet alne pa ARE A aA P s n He Eo e wankani 
cm cay" 2 8 IE > |— -a 
Po r s a d Í p rz e t W O ry Z d r oj O W e TEZ: SEE: [3 i | Urzędownie dozwolona 
Ę WIELKA WYSPRZEDAŻ 
ze zdrojów: f Á a o lastowkCiE GL JANE 
a „5 JULIANA DĄBROWSKIEGO 
Burkutu Krynicy Rymanowa » LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 
Iwonicza Morszyna Szczawnicy 2 (Od 15 styeznia ulice Akademicka 1. 3) 
Krościenka Rabki Wysowej È Ogłoszenie 
Żegiestowa ; e 
zastępują wszystkie wody obce. h Czytelnia w Stecowej została 
Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości 3 gamiyana wii 1911. 
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk f Hrycko Lyczuk. 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6 


=x 
= 
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SKA FABRYKA PIÓR 
ZALOWYCH i 


T VRIAD IO III aT A TE ANIER Ta T 


EZA | FABRYKA”: 
RRS w HMUSTATYNIE. 
( | NIE. 
| Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. 4 
q Lwów — Kraków — Warszawa 4 Dlaczego 
4 pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. każdy powinien nabyć 
4205) Redaguje Komitet. zo „BALON DRZYMAŁY“ 
b Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. Ç kupując go za 2 kor. w sza wę TGA 
| 3 í : ; ski Ii ie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
4 Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego l. 10. 2 Pa aina. E nietylko dlatego : przez 
J f 1 to użyje zładzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
2 (] Wydawca: sy zna zajmujące przygody bohaterów „Bałonu Dray- 
St. SOKOŁOWSKI, wł śe uj biura podróży i kolejowegu wi Fiwowie, Pusażkiausman: v. Ć may“ ujęte w barwnie napisaną powieść — leez 
A L k nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
5 pe we d zamek: pod zam: ME: ZEM: nasze krajowe „Muzeum haudiowe”, którego 
é Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. Dra a balon, oe JAA 002. 
B Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA, Lwów, Pasaż na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien- 
LG ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
Hausmana |. oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. mały“ odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 
B Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. Fryzyerka 
warinidikeśdky. FOT: MARYA LECHOWA 
W Galicyi i UN Węgr. W Król, i Cesarstwie. W Niemezech. We Francji. W Ameryce, 3 poleca P. T. Paniom swe ustugi 
4 ko ką: ; 
Rocznie . . . . . 04: — Rb. 12— Marek 24— Frk. 24— Dol. 12 i 
Polonię | = ea sie N ra i ię : . ulica kŁyczakowska I. 64. 
Wad o E ' h 6:— n 3— n y — » jem ` 
Zeszyt paa 6 W ÓEO » 0-60 kop. NEC „1-20 Marya Białecka 
WSE e. = ć a A a kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzle- 
NAPA NATAN ES T A NSA ANA TT ER enny. KALECZA 6. K. p. 
ANE m l ps 


trey m aiem 
świeży transport 
KAERIEMKY COCEA EKAI Edi 


Znakowita w smaku i aromaty czna 


„KSIĄŻ! 


TERETE OO STA RZAD NUR NK RZODRY NITEK CACEYE | Keera oono 200.0 a „WBO AE 3:30 
Bouchons . . > <Mażxf". RW = 
Biuro St. Sokdiuskiógo MED „adi a ię majowy Ta — i g 
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9 | saca beti © JI 
wysy ła : za pół kilograma, 
22 wyborowych broszur »iAńsiążmicy Handel herbaty i kawy 


po wyjątkowo zniżowej cenie g m M UNY A REED P A We LWo wij i 
F 


$ s T : o | 
Ba. ©6*—, opiatmie BA © 56, j uf Tesrtrałna 3, częrzeciw Katedry. 
Ti z Wein 


Tytuły broszur „ićsiążnicy” =s 
1. M, Gawalewicz „Dwie baśnie". 12. Historya Rewolucyi pelskiej Tom II. E A L 
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia", 13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ " sy sale i mn 
8. J. Lemański „Nowenna“. 14, Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy”. ŚW REE RAPERA i k : RAEES 
4. W. Gomulicki „Zakazana“, 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“. REJ wszystkie bez ian PIS SALA TREFA 
5. A. N. Nowaczyński „Staroście nkarany“. 16. A. Langie „Zbrodnia“. ; 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara”. 17. W. Rapacki (syn) „Humoreski”. miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia”. 18, W. FH „Odrodzenie etyczne”. ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje pronumarate z dostawa: 
8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie“. 19. A, Uryasz „Fragmenty“. W a AE 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 20. E. Słoński „Przebudzenie“. w miejscu tub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 
10, K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu“, 21. Z. Róoycki „Serdecana skarga“. ia si rasa i AZ 
11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. BA gaea Siua „Kotas ans, Alancya dzienników | ogłoszeń SŁ Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13 — Telefon 527, 


